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Waifca rsligijita 
czy polityczna?

K raków , 11 czerwca.

(o ) Przed k ijku  dn iam i skończył się w  K rak o 
w ie  z ja zd  polsk iego Episkopatu. M ia ł on się 
aa jąć sprajwiaani i  a ligijno-m or alnem i, sprawam i 
w ięc, które rzeczyw iście w ym aga ją  w  obecnej 
ch w ili stanu-wczej rew izy i. w  m yśi starej zasa
dy, nowiiiadajacak iż  nadtopięj sam  gospodarz ju
rnie i pow inien  Załatw ić swe spraw y be® m i;-  
BŁnuiia się czynn ików  postronnych. N ik t może 
n je  oczek iw ał togo zjazdu i  jego w yn ik ów  tak, 
jak  my, połączeni iaeow o z  sizeroko. ło z lew a ją -  
cym się w  Polsce ruchem indow ym . Stosunek 
P , S. L . n ie  do  Epiekopaiu, —  ho ten j®M d był 
całk iem  jasny, —  lecz do pewnycn lokaln ie ,vy- 
ła ja ją c y c h  się zagadnień politycznd*ipołeó|- 
uycn b>i bez w ą tp ien ia  n ieuregulowany i n ie 
ja s n i kuch ludowy, pow sta ły  przed k ilkudzie- 
•dęciu la ty  był ruchem  ^m ąncypacyi chłopa 
pobkiiwHC l  pod prze\v~g!i tych w ów czas m oż
nych  , Łjumików, k tóre w  k ra ju  rządziły ; czyn
nikiem tym  byłe ówczesna szłachatUryzua, w / ż  
situ biurokracya i... w yższy  oraz średni kj er 
Zrzucenie z sieb ie pirzewagl potyg p rza ^ oś ft i 
było w ię c  aanazem w ya^ c lcn icm  się od. w>pty- 
wów S yższego klei-if. Robił to ks. S ioja łow ski, 
urobili to  ludowcy. Chłop był re lig ijn y , poboż
ny jwdiuak M anął cftwarcie p rzec inko  pohnycz- 
ntj  p^ziowadze wszystkich  wstecznych żyw io 
łów, N ie abołali rucuu ludowegu zgnieść bisku
pi, a « i  lis tam i pasna-akimi, an i namie. Kam ac* 
i  siłę. ówuzeunego nządu. Ruca zw yciężał i suxńi 
naprzód.

Szla.chetok.yzna legła, wreszcie rząd za-
boiczy. N ie  m inęła  jednak u pew nych  śfar na
szego kleiru dążność do. opanow an ia z pow rotem  
steru w s i naszej, —  także w  kierunku poljityoK- 
nym , do s tw orzen ia * iap cw rót tej potęgi taim
u góry,  jaka  istn iała  30 la i temu.

Stąd 9zhr poryw y sttwurzirnia organ izacyi po
litycznej w  Taimowiie, K ielcach, które się po
tem  -rozszerzyły n a  cały kraij.

P, S. L., uznając zawsze autorytet Kościoła 
w  rzeczach w -a ry  i  re lifiii, chciało sobie zacho
w ać p płną autonom ię w  sprawach politycznych 
i  gospodarczych. To byto powodem wallki części 
k leru  i części Episkopatu przeciw ko ruchoiwi 
ludowem u. Że jednąk droga P. S. L. była  dobrą 
i w łaśc iw ą , dowodzi najlep ie j fakt, iż  ruch lu
d ow y potężniał i potężnieje, gdy guiupki t. zw 
„k a to lick ie1' czy „chi-ześcijańskie", jako stront 
ctwa politycznie, w loką  m arny żyw o t efemeryd. 
M ożem y w ym ien ić  z ostatnich la t azereg stron
n ictw , o rgahów  i dzia łaczy, którzy w yp ływ a li 
rą, w idow n ię  i zw yk le po niedługim  okresie 
zn ikali bez śladu.

Obecnie robi s ię  to  już na w iększę skałę, a —  
pow iedzm y dzisiaj już szaz-etrze, — prologiem  
do tegv śtał się zjazd  krakowski 3 p ierw szy je 
go  skutek, —  ogłoszony w czora j vv n iektórych 
pism ach liist ks. prym asa Dałbcra 

L is t  ten  dra Po lsk i jest nieszczęściem { ini- 
cyator jego, w łaśc iw a  sprężyna, k tóra  go zaa 
ranżow ała, odda ła  sprawie narodu i spraw ie 
katolicyzm u w  Polsce przyslusrę zaiste n jedźw w  
Izdą.

Po w ydan iu  listu  ks. P iym e?  Rzeczypospoli
tej acanął sam z jednej strony, a um ieścił m i
lionow e rzesze naszego ludu katolick iego i re
lig ijnego  naprzeciw ko siebie i  może bezw iedn ie 
w yw oła ł to, oaego bezsprzecznie chciał uniknąć, 

w alkę religijna. U m ieszcza  on to wszystko, 
co |est w iern e K ościołow i, w  pewnych “-bezach 

"tylko, w  innych  obozach w idzi zaś jeńo... w ro 
gów  Kościoła. A la  czy pew ien  horyzont po łiiy  - 1

ozno-społeczny określa za ra zem  nasz stosunek 
do Kościoła, religM, Boga?

Czcigodny autor do tego tw ierdzen ia  pew n ie  
sam  n ie  dążył; pc*vmie sam  by tego n ie  chciał 
tw ierdzić, —  konaekw aneya jednak sama się 
narzuca. W alka religijna b ju b y  i będzie dla 
Polski „złem  tak w ielk ieu , że zdalne ono bę
dzie Łach w podstawami naszej tworzącej się 
państwow °ścill T o  tw ierdzen ie jeM. także tw ia r 
dzenieir. i a *zem.

Chcielibyśm y tu dodać jedno zapy ian ie  Gzy 
Kościół —  a w łaścw ie  nasz Episkopat —  chce 
tw ierdzić, że ma w ładzę i  możność k ierow an ia  
poglądam i polityczno-społecznymi naroan? —  
Czy i  jaki. ma do tego mandat?

Jeżeli go sobie uzurpuje, —  choć w  to w ątp ić 
by  należało, - łączy nasze n a jżyw otn ie jsze 
sp ra w y  z kw estyą  re lig ii, a  następstwem łiego 
oędzie stworzenie w  Posoe nowego, straszliw ego 
fftm en tu ; w ięc  n ie amerykańsko-busineisowr

sk ie opeutuiacye Hodurów  i  M azurów, lecz na
sza w yższa  w ładza, nasz n a jw yższy  au/tor^ 
tet go w yw ołu je . To stwierdzić musimy j chce
m y P . S, L- m a  sw o je  d rog i polityczne i  n iem i 
pój iz ie , droga Jego jest jasna, a  droga ta ni
gdzie nje kclldnje z interesem religll. L is t —  
m oże jedŁoze n iew yraźn ie  —  Dam ko' u. -o stwa
rza.

Chuidiziłoiby luam jeszcze o  masz stosunek oo  
sam ego kleru. Stosunek ten zasadniczo jest p®- 
prawny. U znajem y ksieuza każaego, ja k o  kap
łana, możemy' go  zwalczać, jako przec iw n ika  
politycznego. „N a  wojm Le —  ja k  n a  w io jn iJ '^  
Dobrą jcat dełauzyw a, teoretycy w skazu ją  jedy
nak o lcozyw ę, j 2kjo zm k om iii y środek wałku. 
M> starych dośw iadczeń w yzbyw ać się n ie  chce 
m y. U znając wi zupełności au torytet re lig ijn o- 
miorailny, przw i narzuconą nam w alką  po lity
czną n ie ustąpimy.

Walka o tekę siraw zagranlcznysh.
Skrzyński, Wróblewski czy Grabski? —  Endecya wobec gabinetu.

Wafftz&wa, (T e le f. M.) W  ipraw łe obsadzenia 
wal<t>|» il tuki ministra sura w leagranłcznych 
neuląpila nowa zwłoka. Zk^AtiiętJJić to  należy 
t jm  raizem spółce sejmowej DnfcanowMwdwŻ- 
J-cwok , która ątrariw^zy ca ty tydzień  na decy- 
zyę, wysunął, w  ośtf.tr ttj chwUi kandyditiue  
prof. Stanisława Grabsaicflo. P rtz . W itos, do- 
tri-jni ując lo jaln ie swego przyrzerz^hią. przy
był w  piąTek w ieczorem  do Sejmu, aby zawlia 
dom ić przedstaw icieli klubów, wchodzących w  
skład w iększości sejm owej, kogo «um ieraa m ia- 
no,,v;iać m inistrem  spraw zagranicznych. Okaza
ło się, że  kandydatami tym i są p. W ładysław  
Skrzyński i dr Wróblewski. Klub P. S. L. o- 
św iadczył, że, aczkolw iek wysuwał w łasnego 
■kandydata i  n ie  kryj'? swoich zastrzeżeń co do 
w ym ien ionych  kandydatów, pragnie jednakże 
iść na  rękę prezydentow i m in istrów  i gotów 
jest zgodzić się na panów Skrzyńskiego i ew. 
Wróblewskiego. Klub pracy konstytucyjnej, re
prezentowany przez posłów Baiwcrowskiego i  
Fedorow icza, wypowiedział się za p. Skrzyń
skim. Klub mieszczański przez sw ojego prezesa 
posła R en e ta  nie zajął w °bec w ym ienionych  
kandydatów stano-iska negatywnego. Naitó- 

. m iast N. Z.jedn. Lud. i Chrz.-dem., a w zględn ie 
p. Dubanowlcz i Czernie wek i, odparli w rycz, że 
nie godzą się, ani na Skrzyńskiego, ańj na

| \ 'Palowskiego, F, Dnbao w k z  iądat desygno-
i w e ula ha m in istra  spraw zagranicznych p. óze- 

S iy  tei kandydatura nie znana-zła od- 
I dźwdątKu, w-owczn- wysunął osobę prof. Stani- 
] sława Grabskiego. N ie m ógł jednakże powie- 
* dizieć p. Duibaadwicz, czy  proponuje p. GiabsiKie 

gio jako  pre-rosa Komi^yu spr. ^aigiianicaaayćh i  
fachowca, ozy tez jako  przed.gtaiwicdieiia Zw iązku  
Ludono- Narodów ego. W  usta^nim ooiy.lem w y 
padku zachodziłaby7 konieczność rozszerz ani® 
obecnej w iększości sejm ow ej, co w ym agałoby 
osobnych rokowań. Pose ’ Dubauov.:qz w odjpo- 
wiiedz’ na interpelacye w tej m ierze potstaimw ił 
odwołać się do swego klubu. Zarhcdzi pytanie, 
jak  ma tę komitmacyę zareagu ją  N arodow i Da 
m okraci. K o la  praw icow e w  ciągu  dnia p iątko
wego daw ały do zrozum ienia, że ą-rm iar w cią
gn ięcia Zw -ęzku  Kuaowo-Nazodowego do w ięk
szości sejm ow ej w yw eła j w  tym  klubie dwte 
różne opinie. Z jednej strony m ów iono o m oż
ności wstąpienia klubu do gahin atu, z d rog ie j 
zaś strony wyczuć m ożna było chęć oalszeg > 
u trzym an ia  się w  rozei w ie . Naród. D em okraci 
w -(Gazecie Waffiszaiwiskiej** to ty lko  zaiziŁDaic/ają, 
ż-b lansowanie pogłosek, jakoby sejm ow y Z w ią 
zek Ludowo Narodow y wstąpił był do w iększo
ści sejm owej, nie odpowiada rzeczyw istości.

RlSeracy przekraczają Oirrę.
Przegrupowanie niemieckie. —  Likwidacya akcyi bojowej w rejonie środ

kowym. —  Doskonały nastrój wśród powstańców.
Sosnowiec. (O rient) Stw ierdzono sAln^ prze

grupowania n ieprzy jacielsk ie na froncie górno
śląskim  w  rejonie Olszowieo, Leśnicy, Zalesia,
Siawęcio i  K.ęaz«erzyna. N iem ieck ie oddziały, 
siln ie przerzedzone w  ostatnich wałkach, po o- 
trzym aniu  znacznych posiłków z Niem iec, prz - 
kro czają Odrę pod Koźlem i Kropko wicami, bez 
żaanych trudności ze strony wojsk angielskich. 
Przeprowadzona kontrakoya ne Grodzisko, kto 
re  N iem cy podstępnie zajęli, uw ieńczona zosta
ła w yp aru em  oddziiaimw n iem ieckich z tej nnej- 
gooiwosci i  ponownem zdjęciem  m i^sfeozka 
przoz dzielną grupę Bogdana. vV rejon ie Sta
rego Koźla w ałk i toczą ś ię  w daiszym  ciągu, 
wazystiue jednak nia-Ki, zm ierzające do przeła
m ania frontu, zostały odparte. W  rejonie środ
kowym — z powodu obsadzenia strefy neutral
nej przez w ojska alianckie — oddziały $o wstań- 

■ cze straciły kon iak i z nieprzyjac elcni. N a  tym 
odcinku akcya bejow a ilo fin iow o  U kw idn je się.

N iem cy w  ostatniej ch7v i:li puścili ze s-tacyi S ła
wę cic na powstańczy pociąg pancerny t. zw. 
d z i';ą  lakcm ótywę, kfóra, nie wyrza Iz iw szy  ża- 
■dnej szkody, iwipadłu w  ręce powstańców. N a
strój wśród wojsk powstańczych doskonały. 
Przyczyn ia  się do tego dzielna, i bohoiteraka po
staw a  dowódców , oraz liczne pu zyk łady m ęstwa 
ze strony poisizcżególnych oddziałów .

Komunikat powstańczy.
Bytem. CE. E.) Główna kwatera, odcinek pół

nocny: W  rejon ie Z iem bow ie M uśliny Rosaiier
ki utarczki patroli. Odcinek środkowy: Oprócz 
działalności patroli położenie bez zm iany. Od
cinek południowy: Ataki n ieprzy jacielsk ie w re- 
ronie Raciborza zostały zlikw idowane. W ojska 
koalicyjne obsadziły okolicy strefy neutralnej 
Siarę Oleśno, Wielkie i  Stare Stanisfcowice, W o- 
av  sko, Zimne Wody, Ujazd, Rndriniec, Łączne, 

Kieferstadf.
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S osn ow ic . (O rien) Do Uleśna, opuszczanego 
przez wojsku powstańcze, w  m yśl pe*traktacyf 
o lin ii dem o.kacy jn ei, wkroczyły wojska an
gielskie z oddziałem  niem ieckim  przeprowadza

jąc masowe aresztowania wśród miejscowych 
Polaków.

Narady w śprawfe pacyfikacyi.
SosiwwSm (tel. M.). W  Płośnicy, powiat ole

ski, ©dbywajn się marudy i < »iisyi eB-anekioj, 
władz powstańczych i M euiców I  sprawie pa- 
cyfikaeyi Górn ego Śląska.

<
K a żd y  c z y & e S m k  „ G o ń c a  K raK ."  \ 

m o ż e  z o s ła ć  m ilionerem , 5
t

i
Bon szczęścia Nr. 13.

Bcjćwlii niemieckie nie ustępują. I
Rozkaz Hoefera manewrem. —  Stanowisko nowego komisarza angielskiego. 8

Nazwisko i adres:.

%

Bytom. (P A T ). Obsadzenie s tre fy  neutralnej, 
mającej wynosić 10 km, postępuje w  dalszym 
ciągu. W ażniejsze punktu tej strery zajmą Ah- 
? licy  i Francuzi. Są to przeważnie m iejsoowo- 
ści, które opuścili Polacy, stosując się dó zo
bowiązania. Natomiast po stronie niemieckiej 
nie opuszczano dotychczas żadnej ważniejszej 
miejscowości. Powstańcy opuścili Olesno, K tó re  
zajęli Anglicy , ci mają również zająć D obro
dzień. Strefa neutralna przechodzić ma przez 
Strzelce, Ujazd, Rudziniec, Kotlarn ię (Jakobs- 
wald), Rury (pow iat rybnicki). Do Rud przy
by ły  wczoraj oddziały francuskie. Jak dotąd, 
nie przyszło n igdzie do starć m iędzy powstań
cami a Anglikam i. Podobno generał H ofer miał 
w ydać rotkaz wycofania się na pozycye z dnia 
3 czerwca, jednakże jego  rozkazp nie usłuchano, 
eo zresztą fclófer zapowiada w  swojej nocie do 
komisy i m iędzysojuszniczej. W  ten sposoo roz
kaz ten należy uważać za pozorny.

Jak w iadom o, kom isya m iędzysojusznicza za
groziła  H oferow i na wypadek nieusłuchania roz
kazu zaprzestania dalszych ataków, że wojska 
koalicyjne opuszczą obszary przem ysłowe i od
dadzą je  w ięCe powstańców. W ykonując tę 
groźbę, wojska francuskie istotnie opuściły w po
niedziałek i we wtorek Tarnuwskie Góry, pow 
stańcy zaś zajęli to miasto. Skoro jednak N iem 
cy  rozpoczęli opuszczanie pewnych m iejscowo
ści stre fy  neutralnej, Francuzi z powrotem  za
ję li to miasto, w  którym  powstańcy pozostaw ili 
swoją zandarmeryę. Pisma niem ieckie przed
stawiają e fen zyw ę oddziałów  koalicyjnych jako

akcyę, prowadzoną w  porozumieniu z kom isyą 
międzysojuszniczą, oraz jaito pomoc wojsk a- 
Uanckich w  colu oczyszczenia Górnego śląsita 
od powstańców. Oczyw iście wiadomości te są 
kłam liwe. Koaiicya bowiem nie upoważniła 
N iem ców  do akcyi po jej stronie.

Stw ierdzić należy, żo n ow y komisarz angiel
ski sir Stuart ocenia syruacyę bardziej objeK- 
tywnie, niż jego  jpoprzednik, co ujawnia się w 
je g o  spra .rozdaniu do rządu angielskiego, nadto 
w  podpisaniu przez n iego wspólnej noty do ge
nerała Hofera. Dowodzi to, że m iędzy genera
łem  neroadem  i now ym  przedstawicielem  A n 
glii, przyszło  do porozumienia.

Werbunek we Wrocławiu.
Sosnowiec. (O rien t) N ap ływ  ochotników  nie 

mreckich, odbywa się w dalszym  ciągu. S tw ier
dzono, że na głów nym  dworcu w e W rocław iu  
istn ie je  ta jn « biuro werbunkowe. Pod  pozorem 
n iesien ia  pom ocy uciekin ierom  z G. Śląska, o r
gan izu je się tam  wszystkich niem ieoKieh ocnot- 
o ików  przybyłych  z głęb i N iem iec i z G. Śląska, 
skąd następnie po wyekw  ipowaniu odsyła się 
wszystkich  ni, front. W iw w w u ij  zw iązek  kup
ców  i  przem ysłowców , zorgan izow ał w łasnym  
kt szt m OoSsunale urząazony park  tanU arny i  
oddał do dyepozycyi m iejscowem u Crgeschow*. 
Oddział san itarny wie W rocław iu ; rozporządza 
w ie lk ą  ilością  camochoaow, przy pom ocy k tó
rych odbywa się przewożenie rannych z frontu 
i  transportów aule ochotników  z  W rocław ia  do 
Brzegu. . . . .

5 
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Bon ten należy wyciąć 1 przechować. 
Bony od Nr. 1 do 50 uprawniają przesy ■ 
łającego(i-.ą) do uzyskania jednego losu 
w  prem iowem losowaniu i  u  m i i io n u w e K  
„G ońca Krakowskiego*4.

Obronno przymierze Rumunii z Czechami.
Praga. (PA T ) Na skutek porozumienia rządów 

rumuńskiego i czeskosiowackiego ujtalono nastę
pujące punkta przymierza obronnego:

Artykuł I. Na wypadek, gdyby "Węgry, nie pro- 
woKOwane, podjęły atak na jednego z kontrahen
tów, zobowiązuje się stiona druga przyjść z po
mocą stronie zaatakowanej na warunnach okre
ślonych w  artykule II tej konwencyi.

Artykuł II, Kompetentne władze fachowe repu
bliki czeskosłowackiej i królestwa rumuńskiego 
usłalą we wzajemnem porozumieniu za pomocą 
konwencyi wojskowej, która będzie później za
wartą, potrzebne zarządzenia, konieczne do prze
prowadzenia obecnej konwencyi.

Artykuł III. Żadna ze stron kontraktującycn nie

będzie mogła zawrzeć przymie-za z trzeciem pań
stwem bez poprzedniego uwiadomienia o tem stro
ny drugiej.

Artykuł IV. Celem jednozgodnego postępowania 
w swoich dążeniach pokojowych zobowiązują się 
oba rządy zawrzeć układ w  kwestyach polityki 
zagranicznej wobec Węgier.

Artykuł V. Konwencya ta pozostaje w mocy 
przez dwa lata od czasu wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych. Po upływie tego terminu będzie 
mogła każda ze stron konweneyę wypowiedzieć. 
Konwencya jednakże pozostaje jeszcza w  mocy 
sześć miesięcy po wypowiedzeniu,

Artykuł VI. Konwencya ta będzie zakomuniko
waną Lidze naroaów.

Anglia nie chce mówić z Krasinem.
Noia sowiecka oskarża AngUę o popieranie akcyi syberyjskiej. —  Lord

Curzon noty nie przyjął.

t
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P ° ą  Zam orski uzasadniał nagło-ść wniosku 
N. Z. L. w  Sprawią uchwalania o r jjm ad y l wy* 
boic^ej do Sejmu i  do senatu.

M in ister soraw  w ew nętrznych  Skulski ośr^Ja 
doza, że n ic ject p rzec iw ny nagłości wniosku, 
lecz p rzew idziany term in ośmiu dn i jest za  kró
tki, "aby m ożna było przygotow ać ordynacyę w y 
boi c.zą i  za taką ordynacyę i ząd n ie nmógłby 
przyjąć ońpW liedzia łności. P ro jek t ordynacyi 
jest ju ż złożony do p ru y óy n m  rądy  m in istrów  
i  jest tam  rozpadu yw any. W krótoe m ają, się 
rozpocząć ferye sejm ow e, trw ające do września- 
Przed feryaani za ła tw ien ie  tej sp a w y  jest n ie 
m ożliw e A  w ięc dopiero w>e wrześn iu , po diok<r 
na-niu spisu ludności.

W  głosow aniu  przy jęto  nafiP>ść ty lko  p ierw 
szej części lezo lucyi, to jest w ezw an ie  rządu  dó 
przedłożenia o idyn ac/ i wyborczej, z opuszcze
n iem  słów : „ w  przeciągu  tygodn ia14.

Następne posiedzen ie w e witorek.

Komisye sejmowe.
Zaopatrzenie ludności w drzewo.
W arszaw a  (P A T ). F.ttmiSya odbudowy kroją ,

nod paTzewoduictwem .p&sła Kędziora^ ;w<- obecno
ści m in istra  N arutow icza, z a jm o w a ła  się pro
jektem  zm iany u staw y z dn ia  28 la t egu 1919 r.
0 7aopatrywanłn  ludności w  drzew o bnanlcowe
1 opałowego. P ro jek t określa  dok ładn ie ocle na 
które m a się w yd aw ać  arzew o bnidulcau^. i 
w prow adza sankeye kanne zarów no za n iew y
konan ie usrlawy, ja*k i za n iew łaściw a uży^ić 
draewB, udzielonego na  odbudowę. Sprawa ta  
była przedm iotem  obrad kom isy 1 ekonom icznej 
i  THdy m in istrów . Jednakże rzad  n ie pow *i# ł 
dotąd decyzyi. P o  dłuższej dyiskusyi, w  której 
zab iegali głos m in ister N aru tow icz, k ilkunastu 
członkówi kom isy i  i  wnioskodawca p^seł 
ucnwalono przedstaw ić uchwałę komiisri radizie 
m in istrów . Następnie ustalono w ed le  referaitu 
posła W ó jc ik a , szereg rezolu-cyi co do sprzeda?* 
przez w o i iko baraków  na rzecz ludności.

Nadanie ziemi &ofnierzom.
K om isya  w o jskow a  i  rolna obi adow ala  nad 

wnioskiem  związiku ludowo-narodowego o za- 
stusowianiu ustaw y z ‘dn ia 18 grudnia 1920 r. o 
nadaniu z iem i żołnierzom . Po  referacie posła 

j Czet w ertyńsk i eg o, m in ister spraw w ojskow ych  
i dał odpow iedź. Dyskusya na posiedzeniu na" 
i stępnem.

Cdańsk (PAT ) Tutejsze dzienniki donoszą z Lon
dynu: Na skutek zajęcia Władywostoku przez 
wojska antybo.szewickie rząd sowietów wystoso
wał do rządu angielskiego, francuskiego i w ło
skiego notę, w  której oskarża rząd angielski o po
pieranie antybolszewickiej akcyi w Syoeryi wscho
dniej. Lord Curzon odesłał tę notę z powrotem

Krasinowi, oświadczająo, że nie może tej noty 
przyjąć, gdyz sprzeciwia się ona wszelkim, zw y
czajom dyplomatycznym, przyczem niema żadnego 
wypadku, któryby można przytoczyć na poparcie 
zawartych w  tej nocie oskarżeń. Zresztą rząd an
gielski wogóle w tej sprawie nie myśli wdawać 
się w  dyskusyę z Krasinem.

Sprawa ordynacyi wyborczej w Sejmie.
W arsza w a  (P A T ) Posiedzen ie Sejm u: P rzy 

jęto  w  ąrzeciem czytaniu ustaw y o banku ro l
nym, popraw kę posła M atak iew icza  do artyku
łu 28 statutu co do nom inacy i dyrektorów . P rzy  
otępiono do noweli do spraw y o ubezpieczeniu 
funkeyomgryuszy p ryw atnych  w  byłym  zaborize 
austryackim .

Przystąp iono  do dalszej dyskusyi w  sprr w ie  
cofn ięcia  konoesyi, w ydanych  różnym  towa .zy- 
i t — tru | bankom  na parcełacyę.

Pots. M a linow sk i wniósł rezolucyę następują* 
cą: W zy w a  sdę rząd do udzielen ia  p raw a  insty- 
tueyom  jed yn ie  pęrywatnyiu paa ic^pw aiu f gruu

tów, skażanych i  przeznaczonych na ten oeł 
przez rząd, przy ściąłem zastosowaniu uchw ały 
sejm ow ej o refra m ie ro lnej z dn ia  1Q lipca 1919, 
oraz u: itawty w j konawoz^j % dn ia  15 lipca 1920. 
Id zie  o to, aby i, p i* ir.stytucye m-jały
l i t t r  o ty li o parcwlacyi, a nie zakur-u.

W dyiskusyi zabieiiali głos posłow ie Smolą, 
Kowalczuk i staruszkie, orąz minister Raczyń
ski.

W głosowaniu otl-zuroim m^luoye posłów 
Stolarskiego j  M ą liiio w skiega, oraz pop awkę 
posła ł^wialezukf. poczem przyjęto rezolucyę 
lo ip is y i

Wolny handel od 15 iipca.
Komisya aprowizacyjna obradowała nad pro

jektem ustawy c ipjolnym hanidlu ,i zniesianiu 
ministeretwa apiotwizacy i. Przyjęła artykuł 
pierwszj. który postanawia, że w dniu 15 dipca 
1). r. wprowadza SLę Aa calysn ob&zarze Rzeczy- 
pospoli 'te j w zakresie obrotu ziemiopłodami i 
przetworami zupełną wolność handlu i obi Mu 
wewnątrz kraju.

Poseł angielski u prez. Witosa.
W arszawa (tel. M.). Dzisiaj w poł u dnie nawie

dził prezydenta ministrów7 poseł angielski, Maks  
Mueller, który wskazał na przykre wrażenie, 
jakie wywołało w  Anglii wystąpienie części 
prasy polskiej przeciwko przedstawicielstwu 
Wielkiej Brytanii w W arszaw ie  i Lloydowi Ge- 
orge‘ow i w związku z procesem o wynudzenie 
przeiz jednego z oficerów, polskich planów mobi
lizacyjnych. Premier Witos w  odpowjeuzi zazna 
czyi, ze ubolewa naa tym przykrym faktem a 
wyrąża nadzieję, że nie wpłyu*e 001 11 a dałaeg 
kształtowanie się stosunków między AngMą a 
Polską. VJctec jago incydent należy uważać za 
wyczerpany.
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Zwierciadło polityczne.

0 sejm w Wilnie.
D elegaci .polscy xua kortferencyi li tp-wĉ 'o-pol

skiej w  Brukseli zażądałi —  jak w iadom u — 
współuczestniotiwia. przedstaw icieli W iień saczy  
iźny w  obradach, cizego L itw in i uznać n ie  chceii. 
Skutkiem  tego p r ze w a iio  rokow an ia  bruksel
skie. Rząd polsk i ośw iadczył, że pod żadnym 
warunkiem  nie zgodzi s i« na przesądzanie losów 
W iln a  baz jego  w oli.

„S łow o W ileń sk ie11 Wlakaizując, iż  drieiki kon
sekwentnem u postępowaniu Po lsk i ludność zie
m i w ileńsk ie j będzie m ogła się w ypow iedzieć o 
przyszłości L itw y  Środkowej —  pisze:

„Charakterystyczne, że n ie L itw a , lecz Polska 
(zażądała tego u jawnien ia w o li W ileńszczyzny. 
D ow odzi to, iż  Z iem ia  W ileńska  jest tak ściśle 
spojona z Polską, iż  ona nie obaw ia się je j g ło 
su, nie d rży  przed  w yrażenem  w o li tej ludno
ści, gd yż w ie, ja k a  jes t ta wola. Natom iast K o 
wno i jego reprezentanci nie m ie li odw agi do 
w ypow iedzen ia  tiego wniosku... Przeciw nie, zw a l
czali go. W iedzą bow iem , że głos Wileńsiziczyzny 
zdem askowałby ich, a ich preteotsye uczynił 
w prost śm iesznemi.

Co w ięc  teraz czynić? Bo, zdaje się, Po lska 
przeforsu je swe żądanie, zm ierzające do uczest
n ic tw a  w  przyszłej kon ferencyi delegatów  W i-  
leńszczyzny. K to  i kogo m a wiysłać, jako przed
staw ic ie li L itw y  Środkowej na nowe obrady 
pokoikowiitewskie? Czy m a ich  m ianow ać gen, 
Że ligow sk i, ozy delegat rządu  polskiego, p. Ra- 
czkiew icz, czy jakieś grupy, stronnictwa, naro
dowości ? I  na  jak ie j podstaw ie? Gdzie gwarom- 
cya, że c i lub ow i kandydaci — niniejsza, czy 
z  party i narodowo-dem okratycznej, ozy z  obozu 
ledaralistycznego lub innego stronnictwa —  są 
istotniie i b.ldą w yrazic ie lam i w oli w iększości 
mieszkańców te j ziem i? Tak ie j gwarancyi, n ikt
n ie  dia i  dać n ie może.

Dadzą ją  tylko, jedyn ie i w yłączn ie w ybory 
ido Sejm u W ileńsk iego, w zględn ie jn  sam. P rzy  
(wyborach ludność w ypow ie  swą wolę w spra
w ie  przynależności państwowej W ileńszazyzny, 
tudzież objaw i swe zdani© o projekcie H ym an- 
sa. Sejm  zaś wybierze i  w yśle owych delegatów  
nm kon fem cyę polskio-lileiwską -za o s tr zy w szy  
ich  w  odpow iednie pełnom ocnictwa i  wskazów’- 

Dd.
Nałoży przeprowadzić w ybory do Sejm u w i

leńskiego, om ów ić na nim zagadnienia, doty 
czące przyszłości te j krainy, wybrać delegatów  
n®, konferenpyę po 1 sko-1 itawską i zaznaczyć ja 
sno, wyraźn ie, beiz jak ichkolw iek  wątpliwości, 
iwoię W ileńszczyzny.

Maiteryaty, potrzebne do wyborów, są przygo
towane. Aparat, do ich  przeprowadzenia, także.

W ięc, n ie zw lekając, —  trzeba natychmiast, 
et:..: i ~ -  ■ -- - i—

przystąpić do w yborów  i zwołan ia Sejm u W i
leńskiego!

O pin ia polska przyłącza się do  lego  postulatu 
bez zastrzeżeń.

 OOO— -—

„Autonomiczny ambasador.
(stm ) Przed  d w om a  dn iam i, w  artyku le „A - 

m erykańakie dz iw y naszej dyp lom acyi", poruszy
liśm y ju ż sprawę nieznanej przedtem  w  Polsce 
noty rządu polskiego do Sternów Zjednoczonych, 
na którą odpow iedzią była odm owa w zięcia 
przez A m erykę udziału w  rozstrzygan iu  spra
w y  górnośląskiej na rzecz Po lsk i. N ota  „p-olska" 
(w yraz iliśm y zaraz w tedy w ątp liwość, czy w y 
szła ona od m iarodajnych  czynn ików  rządu 
polskiego) była tego  rodzaju, że mogte. w pra
w ić  w  osłupienie swoich, a  w e  w ściek łość —  
obcych. Istotnie, odpowiedź amerykańska, w  ze 
staw ien iu  z/ okolicznościam i, które je j tow a rzy 
szyły, była. wprost wyniieirzona przeciw ko au
torow i noty „polskiej

Całe „szczęście w  nieszczęściu" jest, że —  jak  
się obecnie okazuje, —  nota ta n*e wyszła od 
rządu polskiego. W arszaw sk i „K u ryer Po lak i"
ośw iadcza:

„O trzym u jem y z  autentycznego źródła w ia 
domość, że słynna Jut dziś nota Polski do Sta
nów Zjednoczonych w  sprawie górnośląskie] 
zawdzięcza swe powstani® i  stylizacyę wyłą
cznej inieyatywie posła w  Waszyngtonie, ks, 
Kazimierza Lubomirskiego”.^

Jest to p raw dziw e „novum “ w  dyp lom acyl 
Poseł, który na w łasną rękę, bez porozum ienia 
się ze swoim  m in istrem  sp ia w  zagranic,znych 
i z rządem , w ysy ła  do obcego rządu noty w pań
stw ow ych  sprawach politycznych  pierw szo
rzędnej w ag i. Po  takim  akcie, ks. Lubom irskie
go trudno uważać za posła, zależnego od rządu 
polskiego i zasługuje on na  bardziej szanowny 
tytu ł n. p. „autonom icznego am basadora". Rze
czyw iście —  „książę pan " i  „autonom iczny am 
basador", to n ie źle  hrzm ł; stąd już krok tytko 
do godności „księcia  autonom icznego" c zy li po- 
prosiu  udzielnego.

Żart na stronę, ale ta  zabaw a w  dyplom acyę 
staje się już zabawą, niestety, bardzo koszto
w ną  d la  Polski, N ajgorsze m oże jest to —  choć 
to się w yda je  może paradoksem , —  że nie ma 
s ię  tu bezwaru nkowo do czyn ien ia ze złą  w olą . 
Ks. Lubom irski n iew ątp liw ie  d zia ła ł w: najlep
szej w ierze  i  w  najlepszych zam iarach. Gdyby 
było inaczej, piroste byłoby za ła tw ien ie  się ze 
zbrodniarzem politycznym , A le co począć, gd y  
wśród naszej dyplom aeyi tylu  znajdu jem y iu 
idzi, zdolnych tylko do —  niedźwiedzich usług 
w °b ec  państwa?...

W  naszej po lityce  zagran icznej n iem a l tyle 
m am y „państw  polskich", ile poselstw w  stoli 
cach państw  obcych. Każde p row adzi politykę 
na własną rękę, każde jest „au tonom iczne". Ko
go jak ' kogo, a le  dyp lom atów  naszych „złota  
wolność" polska n ie może obejm ować. Ci po
w in n i być siln ie trzym ani „w  rękach " pyzez 
k ierow n ika  rządu. I  d latego —  nad wyborom  
dyp lom atów  trzeba siię dłużej namyślać...

Spadek marki polskiej
wynikiem spekulacyi.

Gniazdem spekulantów Wiedeń.
Kraków, 11 czerwca, 

(stm ) P rzy  ostatniej zw yżce w alu t obcych w  
stosunku do m arki polskiej niestosunkowio w ie 
le  zyskała na kursie korona auatryacka. Ta 
,,m arna" według popularnego przekonania w a 
lu tą  p ien iądz żyjącego z dobroczynności koali- 
cyi W iedn ia, k tóra niedawno jeszcze m arzyła za
ledw ie o „a ł p ó r i"  z m arką polską, w  ostatnich 
dwóch dniach podskoczyła z 1‘80 na 2'20. Ta 
chyba najm nie j uspraw ied liw iona różnica kur
sów w yw oła ła  powszechne zdumienie.

Jak się teraiz okazuje, spowodowała tą zw yż
kę korony a  raczej zniżkę marki polskiej we 
Wiednia, obok ogólnych powodów, także przy
czyna czysto lokalna. Jeden z  banków w iedeń
skich, żyjących  ze spekulacyi walutowej, m ia 
now icie bank pod firm ą Ignacy Neuman, który 
podobno od czasu pokoju  w  Rydze grał na 
„baussę" naszej marki, zbankrutował, pozosta
w iw szy  passywa 45 miRonów koron, a zapasy 
m arek polsk., posiadane przez ten bank, zostały 
sprzedane drogą egzokucyi. T o  oczywiści?, 
zwłaszcza w okresie, gdy na markę polską po

lu je ogólna nagonka spekulamtów-znlżkowcow,
w yw ołać musiała dalszy poważny je j spadek. 
Po  zatem podobno dwa dalsze wiedeńskie banki 
spekulacyjno-walutowe znajdują idę w  przede
dniu bankructwa, co jest zresztą faktem dość 
dziw nym , n iem al n ienaturalnym , ponieważ &pe 
•kuilacya taks z  reguły w ychodzi mozej na zdro
w ie  spekulantom, um iejącym  jak kot z&w&ze 
spaść na łapy...

Jakkolw iek się siani© — czy owe banki zban
krutują, ozy ni© —  okoliczności pow yższe rzuca
ją  ciekawe św iatło na sprawę- obrotu m arką 
polską na rynkach pien iężnych. Okazuje się, ż «  
w  W iedn iu  M n ie je cały szereg banków, specyal- 
n ie temu haucHoiwS się pośw ięcających, ż? łych 
banków jest za dużo, skoro n iektóre z nich aż 
bankrutują. Okazuj© się da lej, że to nieproszone 
„pośredn ictw o" spekulantów walutow ych , zbyt 
rozwielmożniome, jest przyczyną nadmiernych 
wahań kursowych nasizej m arki, że je j „konsu
m enci" tj. kupcy, potrzebu jący m arki polskiej 
bezpośrednio do obrotów  handlowych, za duży 
skradają tym  p ośrednikom-speku lani o m haracz.

STEFAN GRABIŃSKI.

C U D  Z Y W J I .  5
(Z  „Ogrojca Baśni").

K ró l a w raz z nim  i  dw ór cały jakby o parku 
zapom niał: braimy zaparto .na żelazne wirzecią- 
dze i n ik t z  zamku tam tędy n ie  chadzał. T y lk o  
ido nocach strażnik grodow y, gdy w koło siedzi
bę królew ską obchodził, nieraz szm ery jakieś 
słyszał, które od w zgórza  szklanego płynęły. 
Lecz. że człow iek był prosty i  w  moc czarów 
w ierzący, przeto  głosy owe wśród ciszy ponoc- 
mej strzygom  przysądzał i m ilcza ł; może też du 
sza przekl* ta  Zaw rata  odeiw ać sie od m iejsca 
Ehoczynu nie mogąc, nad w zgórzem  krążyła.

A  iedmak za jrzaw szy uw ażn iej na zbocze gó
r y  dzw onowej, byłby odgadł snadnie ińną przy
czynę. Bo lubo gęstwa ogrom na k łęb i!a  się no. 
stokach i  wszystko zakrywała, przecież ówdzie 
od  sirony w si rozgarnąwszy krzaki, odkryłby 
ścieżynę ubitą, co w ijąc  się skrętam i m iedzy 
dziczą drzem-, zm ierzała ku szczytow i. K to  i5 
w ydeptał i  poco, kto nia prz?knadał się ku 
dzwonow i, w iedzieć trudno. T o  pewna, że we 
wsi ooś o tern szeptano, radu jąc jsię z rokiem  
każdym  goręcej

A ż  dn ia  jednego —  a  było ju ż la t k ilka  po 
agonie czarownika — nad ranem usłyszała straż 
zam kowa gw ar okrutny u wejścia do kró lew 
skiej sadyby. O tw arto bram y i  zbrojn i pachoł
kowi© w y leg li przed dworzyszcze.

Dziwmy zaprawd* w idok rozpostarł s ię przed 
oczym a kneizi owych kopijn ików . Cały dziedzi
niec zam kowy kołysał się tysiącem  g łów  ludz

kich : przybrany w  świąteczne przyodziewy, 
■promieniejący dziwną radością lud przyszedł _w 
gościnę do w ładyk i i diomagał się .gromkim 
głosem, by król się po jaw ił:

—  K nezia  tern  dajcie! Po  kneziaśm y przy
b y li! Szczęsną w ieści przynosim ! K ró la  m iłości 
w ęgo  sprowadźcie 1 A  żyWc, a żyw o!

I  kolebał się Łllum stutoarwny i  chw ia ł roz
ochocony bardzo w e wstęgach dziewek, świtach 
n iew iast i w  m ężów  sukmanach.

A  gd y  G rom iślaw  w oli ludu posłuszny z
św ietlic grodowych zestąpił. porwał go- lud 

m iłu jący j  uniósł ze sobą ku parkow i. Sto ra 
m ion chw yciło  za bramne kraty, sto drugich 
podważyło zawory i  wśród zgiełku obaliwszy 
zaporę, w targnęli do wnętrza,

A  tam  na w zgórzu  już w rzała praca. Tysiące 
drw a li iakby z pod ziem i wyrosłych rąbało drze
wa. trzebiło krzewną mątwę, mościło drogę.

—  Pod  dzwon, kneziu, pod dzwon!
A  ju ż i  on przeglądał z pomiędzy obailin, o 

brany świeżo z kryjącego go giezła. Spojrzał 
k ról do środka i zdumiał.

Bo oto pod dzwonem  w to io jsce pustki, którą 
przed la ty  zostaw ił, zobaczył wszystko po da
wnem u: i staw  rozlew ał sto cicho w  okolu  ja 
w orow ej zielen i j drzewa stały w  pełnej krasie 
rozkw itu  i  ptaki ptrzefruwahr wiesoło.

W łaśnie IZ) g a ja  nad wodą w yb iegła  pana je le
ni, a za nią lekko pomykając m aie saaniątko.

W tem  o dziw o! M iotnęły swe pyszne g łow y i . 
odpadły im  rosochy; nie podległe ju ż czarom 
n og i zm ien iły swe kształty, tu łów  ludzki przy j 
bral w yg ląd  i  nad brzegiem  wód stanęli, oplótł
szy się w zajem  w uścisku Jasnota, pasterz z le 
w a d y  i Dziwa, królewna.

Lecz tu cud n ow y: t  aarniątko, co  w  ślad za  
rodzicam i w ychynęło m leśnego zapustu, teraz 
zrzuciło w niepam ięć niedawną postać i za 
chw ilę  pieściła m atka na rdku cudne, jasnow ło
se chłopię.

W tedy ojciec podszedłszy do żertw pikia, Żyw j.i 
bogin i! przędziw*!ej. skłon ił się nisko i  rękom a 
objąwszy kam ienne w ęglv , w  pokorze tak tnval.

I  znać m iłym  był bogin i hołd cichy pasterza, 
bo oto nagle buchnął z g łęb i o fia ra ika  płomień 
żyw y, gorący i czeuwidnym język iem  sięgnął pod 
szklany strop.

Mocnym bvć musdial i  jak  życ ie  potężnym, bo 
piorunem  porysowały się ściany dzwonu, zatrze 
szczało sucho szkliwo i  ipobwioma bania pękia 
w tysiączne kawały. A  Jasnota i  D ziw a  z  cucf- 
nem  suem  pacholęciem  osw obodzeri z  więzieniu 
lat w ielu  ze-szli zę wzgórza kary, k ieru jąc n ie
śm iało swe kroki ku kró lew sk iem u  rodzi
cowi...

Kr.ieź szczęściem słoneczny na zanaok ich o j
cowski sam w prow adził, gości z  całej kraina 
.sprosił i weselisko w ypraw ił, jak iego  niikt od 
w ieków  nie parni* >ta. I  godow ąli dni w iele w 
radości bez granic i  w eselili sję szczodrze wśród 
w ilia  i m iodu, biesiadnej ochoty i  gędźby. A  wdy 
już m ie li zabawy do syta, król w łasną ręką 
w łoży ł z ięc iow i koronę na  g łow ę i  następcą 
swoim  uczynił.

I  kneziow al po nim  Jasnota lat w iele mądrze 
i  szczi'śliw ie, swoim łagodny i słodki, wrogom  
postrach i pc-groza. — przez lud w dzięczny „kró  
łem  z lewtady" przezwany.

Koniec.



Okazuje się w  dalszej konsekw en cyf," z l  Jak j 
Gdańsk na północy, tak Wiedeń na południu 
od nas jest głćwrem  gniazdem spekalacyi, ob
n iża jącej kurs miacrki polsk iej i  ten to  Wiedeń 
—  jak  w ykaza ł ju ż min. B iliń sk i — oddziały- 
wuje bezpośrednio ujemnie na knis markt na* szej na glałdzie w  Zurychu, a przez nią. na cały 
rynek  europejski...

Spefculiaicya w alutow a banków w iedeńskich  
obniża kurs mańki polskiej dla dalszej i b liż 
szej zagran icy. Faktem  jest, że w  tej bliższej 
zagranicy, która u trzym uje z nam i stosunki 
handlow e —  poza. Au&tryą — m arka polska ni* 
jest tak niechętnie przyjmowana bezpośrednio 
wprost za towary. Kupcy nasii, k tórzy czynią 
wtii.iksize zakupy czy to  w  Budapeszcie czy na- 
wiet w  Pradze, m ogą poświadczyć, że dokony
w a li tam, bardzo, n iedawne, w yp ła t w  markach 
polskich  przy re lacyi daleko korzystn iejszej, niż 
gdyby p łac ili daną walutą, obcą,, kupioną za go 
tów ką na gie łdzie krakow sk ie j czy wiedeńskiej. 
Np. relacya m ark i polskiej do korony w ęg ie r
skiej wprost w  Budapeszcie w yniosła im  3 i pól:
1, a „v ia  W iedeń 14 4 i  p ó ł: 1; relacya m arki pol
sk iej do korony czesk iej w prost w  Pradze —
7 i  pół kor. ciz. za  100 m p , gd y  przez W iedeń  
6 za  100. Są to różn ice zbyt znaczne, any je  lek 
ceważyć lub zfożyć ma koszta bankowe, bo to 
są już koszta lichw iarsko-spekutecyjne.

Ch-oćLzd teraz o to, pa.kiemi drogam i ta.speku- 
l®cya wywiera w p ływ  a i  na nasz wewnętrzny 
rynek  pieniężny, na nim  szerzy panikę i n ieu f
ność do w łasnej w a lu ty. K ilk a  .ostatnich.proce
sów  w  W arszaw ie  w y ja w iło  dzęsć tych ta jem nic, 
ja k  spekulacya w ychodząca  2 Gdańska, obn iża ła  1

Radek stwierdza
Szczury uciekają ;

 ........... - K raków , 11 czerwca.
(1.) W e  w czora jszym  num erze „Gońca Krak .“ 

podaliśm y, w  artyku le pod tytułem  „G in ąca  Ro- 
sya4‘, jaskrawię szczegóły z panujących obecnie 
W  sow dep ii stosunków.
• ja s k r  a w em  potw ierdzen iem  omiych w iadom o
ści jes t w yrażon a  w  organ ie kom unistów  w ie
deńskich  „R o lh e  Fahaie“ ośw iadczan ie K aro la  
Radka, jednego z  najbardzd©] znanych przyw ód  
ców  bolszawiizmu, jednego z głów nych  .dorad
ców  Len ina i  Trock iego. Bez ogródek, jasno i  
wyraźnie, om aw ia ją c  w ew nętrzną  i  zew nętrz
ną śytuaicyę rosyjską, w ykazu je  Radek całą 
beznadziejną porażkę współczesnej • Rosyi. Ze- 
znan ie jego streścić m-ożaa następująco:

A rm ia  czerniona stworzona aoatała środkam i 
gw a łtu  i  przymusu. W obec strasznego położe
n ia  i skra jnej nędzy żołn ierzy, k tórzy  zmuszeni 
b y li w a lczyć  na 14-tu frontach, n iem al bez o- 
b u w ia  i  bez p raw id łow ego odżyw ian ia , tysiące 
żołnierzy, szczególnie ze stanu chłopskiego, u- 
ciekało z w ojska.

Chłopi z n a jw ięk szą  trudnością zm uszani by- 
If dio dostarczania produktów  ziem nych  w ie l
k im  m iastom ; tylko- groźba, iż  kontrrew oiucya 
odbierze im  ziem ię, m ogła  icń skłonić do odda
n ia  najkon ieczn iejszych  produktów . Dziiś chłop 
przestał ju ż w ierzyć  w  kontirew olucyę i n icze
go n ie chce oddać bez odszkodowania.

Rosy a p rzeżyw a  olbrzym i kryzys gospodar
czy, nie posiada jąc zupełn ie żadnych maszyn 
ro ln iczych , kos i  innych  narzędzi ro lnych . By- 
dłostam zmacanie się przerzedził, kon ie w yczer
pane, n iezdatne są n iem al do* użytku, n a jlep 
sze s iły  robocze chłopa rosyjsk iego zostały aruj- 
nioiwiame.

Położen ie klas robotniczych jest beznadziej
ne. Robotnicy przem ysłu tekstylnego n ie  otrzy
m u ją  częstokroć an i chleba, an i odzien ia , an i 
m ieszkania, Rosya bow iem , jak i  w szystk ie  in 
ne kra je , n ie  budując nowych domów, n ie nar 
prawfiając starych, p rzeżyw a przesilen ie m iesz
kan iow e.

W  porównaniu  z  w szys tk im i in n ym i wiystań- 
czrajęco zaopatrzen i by li robotn icy w  fabrykach

r a t r . « "

JaK się uczą
1000 miliardów na oświatę

P rzyw yk liśm y wiszysoy w  Europie m ów ić  o  
Am eryce, jako  o kra ju  .^raatea-yaMzowainym", 
chociaż coraz liczn ie jsze fak ty  m ów ią  nam o  
eaemś w ręcz pirzecitwnem. Jednakże, je że li n a 
w et p rzy jm iem y tezę o m ateryalizim ie A m ery 
kanów, to  ten m ate iya lizm  w yg ląd a  w ca le  przy 
najm niej —  intellektualn ie. Miait euyali,styczni o~ 
byw atele  S tanów  ZjećLnioiczoinych pnzedewazyst- 
kiem  bardzo dobrze po jm u ją  znaczenie ośw iaty,

„GONIEC KRAKOWSKI-

kurs m ark i na g ie łd z ie  wlańsizawskiej. Zna jący 
sję zaś na rzeczy m ów ią, że podobno n ic i i  
w ęz ły  zna lazłyby się pom iędzy rynk iem  p ien ięż
nym  w iedeńskim  a  m ałopolskim i, że spekula
cy jne banki w  W iedn iu  zachow ały sw o je dawna 
w p ływ y  na część naszych finansów, że zresztą 
m ają  one drog i n ielegalne, tua których „pom a
ga ją 44 sw oje j ispekułacyi. W yśled zić  je, zniszczyć 
ta jem ne zw iązk i, tra fić  po n itce do kłębka i od
ciąć w iedeńskie gniazdo spekulacyi od kana
łów. zasila jących  je  sokam i naszej w a lu ty  — 
oto zadanie, w  którem  pow inny w spó łdzia łać  na 
aae w ładze skarbowe z samem m inisterstwem  
skarbu na czele, i pow ażne pati-yotycan© koła  
finansow e m ałopolskie. D la tych ostatnich taka 
„ 'p ek u ła cya  contra44 —  spekulantom zniżko
w ym  n ie  byłaby naw et bez zysku...

W iedeń  skupił podobno 12 m ilia rdów  marek 
polskich. M ożna być pewnym , że nie zebrał tej 
su m y w yłączn ie za towary, lecz przeważnie dro
gą spekulacyjną. Teraz podobno zaczyna się 
bać (? ), gdyż zniżka m ark i polskiej aactzyna 
zbyt w ie lk ie  przybierać rozm iary. A le  w  ten 
®tracn n ie  bardzo trzeba* w ierzyć. Spekulanci 
w iedeńscy też się nie boją, gdyż w iedzą, że je 
że li choitoi o „stratę44 n a  marce polskiej, to 
B e tlin  chętnie przy jdzie im  w  sukurs, od straty 
oca li i  coś jeszcze dołoży, aby tyłko zachować 
sobie tę najdogodniejszą drogą oddziaływ ania 
na Zurych. Ten  fak t 12 m ilia rdów  m arek pol
skich w  W iedn iu  pow inien 'dać do m yślen ia i 
wskazać na. właściwie p rzyczyny zn iżk i naszej 
waluty, której suggestyi przynajm niej m y  w e 
w nątrz kra ju  nie pow inn iśm y się poddawać.

katastrofę Rosyi.
tonącego okrętu.

am unicyi, m usie li jedrfak za  to pracować do 
12-tu godzin  dziennie.

N a jlepszy  elem ent robotniczy w ysy łany był 
na frant, gdzie  Rosya bolszew icka poniosła o 
w iele w iększe straty, n iż  w  czasie całej w o jn y  
carskiej. W skutek  tego osłab iły się znacznie 
szczerze rew olucyjne szeregi robotników .

T a k ie  to zeznania składa Karo l Radek po 4 ro 
le tn iem  blisko nieograniczioaieim panowaniu so
w ie tów . Gorszego w yroku  o  całym, system ie bol
szew ick im  i jego  w p ływ ach  przedejwszystkiem 
na klasę robotniczą, nie m ógł w ydać najzaw zię- 
tszy przec iw n ik  bolszewizjmu. D owodem  zupeł
nej n iepoczytalności napraw dę jest w szelka  po
za gran ioam j R °3yi prow adzona propaganda 
systemu politycznego, który poniósł tak kata
strofa lną klęskę.

Równocześnie z zeznaniem K a ro la  Radka, o- 
publikowanem  w  p iśm ie kom unistycznem  wje- 
deńakiem, „T r ib u n a44 pragsfca podaje z R yg i o- 
pin ię o stosunkach w  kieru jących  kołach so
w ieckich. udzieloną pewnemu dyplom acie za
granicznem u przez w yb itn ą  osobistość sow iec
ką, która przed nredawmem złoży ła  swój urząd 
aby przenieść się ma zachód.

W ed le  tycli w iadom ości, u m iarkow an i p rzy
w ódcy kom unistów  spodziew ają s ię  tragicznego 
wprost obrotu sprawy i p rzygotow u ją  się na ko
niec pan ow an ia  sow ietów . U rzędn icy sow ieccy 
opuszczają swe stanow iska po wsiach i  ciągną 
do m iasta , aby n ie zaskoczył ich nagły  prze
w rót. Z M oskw y i  z Petersburga najpow ażn ie js i 
przyw ódcy kom unizm u pospiesznie w yjeżd ża 
ją  za granicę, rzekomo w  urzędow ych  m is jach , 
z których ju ż n igd y  n ie  w raca ją ; rodziny ich 
najczęściej w ysy łane są jeszcze, wcześn iej za  
gran icę. W  ostatnich czterech tygodniach prze
siano rómtnież znaczne sum y złotą, i  zapasy k le j
notów  do depozytów  w  bankach angielsk ich  i 
am erykańskich. 0  sytuacyi k rytyczn ie  św iad
czy ii- ta, iż  rząd sow ieck i przystąpił św łeżoydo 

s usunięcia najw ażn iejszych  dokum entów  i  w  
tym  celu pow iększył znaczn ie sw ó j pairfk lo tn i
czy.

M ija ją  dn i czerwonego Aranjuezu.

w Ameryce.
wydają Stany Zjednoczone.
i  szko ln ic tw a , a  ogrom ne bogactw a  nart/upalne 
kńaju i  płynące stąd w ie lk ie  środikj m aterya łne 
p ozw a la ją  z  dn ia n a  dzień  stw arzać w  tej d®ie- 
dziaiie rzeczy, p a  które u nas ła ta  całe czekać 
trzeba. Dość pow iedzieć, ae A m eryka  w yda je 
rocznie miliard* dolarów (przeszło tysiąc m ilia r 
dów  m arek polskich) na Oświatę i  ie  w  szko
łach  początkowych jest dwadzieścia kilka m i
lionów dzieci, s '
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Dobre ekonom iczne w arunk i p o zw o liły  też 
stw orzyć w  krótkim  puzeciąęu czasu o lb rzym i 
system  szkolny, który m im o  ffew nej chaotycz- 
ności, w ykazu je  duze zalety. Szkoły początko
w o  są wszędzie, Is tn ieje do  facto  o lb rzym ia  
siać szkolna, bez w zględu  na atan budynków, 
bez względu na urządzenia h igien iczne i  na 
k w a lifik a cye  nauczycieli. Am erykan in  w ych o
dzi z  aałozenia, że byłe szkoła istn iała, można 
łą  stopniowo doskonalić, zdobyć odpowiednie I, 
s iły  nauczycielskie, w prow adzać coraz Lepsze 
urządzenia i t. d.

M yślą  przewodnią szkolnictwa w  Am eryce
jest petęasfa je  w szystk ich  stopuj nauczania.
N a  najn iższym  szczeblu stoi szkoia  publiom a, 
siedm iok lasow a. W e  w szystk ich  praw ie Sta
nach w prow adzony jest przym us szkolny, Sztko 
iy  początkowe są państwow e lub parafia lne, ź 
p raw em  publiczności. W  szkołach ty  en n a  rów 
ni p raw ią  z uauką *to i w ychowanie fizyczne j 
rozw,ija«rue spiiaiwności ręcznej. Dużo czasu po
św ięca sję na wypoczynek, gry, ćw iczen ia  fi
zyczne i  t. d.

W  soboty szkoły są zupełn ie nieczynne, w  
p ią tk i nauka trw a  do południa, norm aln ie zaś 
dzieci uozą s ię  4— 5 godzin dziennie. WOgóle, 
chociaż Am eryka m niej, n iż Europa, obchodzi 
św iąt uroczysty cli, rok szso lny jest bardzo kró
tki.

Języków  w  szkole początkow ej n ie uczą w ea  
!e, poza  m acierzystym , i  to na  w yraźn e  życze
nie ludności, zam ieszkującej daną okolicę (Po 
laków^ W łochów  i t. d.). Z m atem atyk i dają 
już w  szkole elem entarnej pewne po jęc ia  z  try 
g o n o m e tr ii i geom etry!. N iejednokrotn ie uczą 
też dzieci form u łek  praktycznych w  układach 
mnemonicBnych. Z geog ra fii i  h istory i uczą t y l 
k o  tego, co dotyczy Am eryk i, o Europie m ato 
jestt m o w y  w  program ach szkolnych. N *ucza j 
nfom w  szkołach początkow ych  za jm u ją  się 
p ra w ie  wyłączn ie kobiety (80 procent). Są one 
bardzo nędznie płatne i na ogół słabo do zawo*- 
cłu sw ego przygotowane.

Średnie szkoły, t. zw . „h igh  schools", m ają  
kurs czteroletni, przytem  istn ieje bardzo dużo 
„com m ereia l schools44, które są bardzo popu lar
ne, zw łaszcza  d la  kobiet, ze szkół tych  bow iem  
rekru tu ją  się b iuralistk i, buchałterki, stenogra- 
fisstki i  t. p. Odrębny typ stanow ią  „a gr itu łtu re  
h igh  schools'4, przygotow u jące do zawodów , ro l
n iczych. Nauka polega na tern, że uczniów** 
kszta łcą się n ie  ty lko  teoretycznie, lecz-*ka ify 
z nich otrzym u je d z ia łk ę  gruntu, k tórą musi 
sam odzieln ie pp iaw to, sam sprzedaje zbiory i  
przedstaw ia rachunek ewentualnych  zysków  
lub strat. W  razie w yk a za n ia  strat uczeń uzna
ny zostaje za n iedostateczn ie przygotow anego i  
nie otrzym uje prom ocyi.

W  ogó le w  ciałem wychowaniu myślą p rzew o
dn ią  jest p rzygotow an ie do życ ia  praktyczne
go. To  pirzedewsizystkiem ilustru je ca ły system 
szkolny i  to też stanow i różńicę m iędzy szkol
n ictw em  europejski em a am erykańskiem . M a 
ono, jak  w idzie liśm y, i dużo swoich  złych stron, 
ale m ateryalistyczn i Am erykan ie w o lą  m ieć 
tym czasem  szkolnictwo gorsze, n iż żadne, w ie 
rzą, że go po tra fią  udoskonalić, a gw a ran cyę  
znajdują w  tem, że środków na ośw iatę nie ża- , 
łuią.

NA DOBIE.

Dziesięć samochodów 
czy tysiąc nauczycieli?

Nauczyciele gunnazyów państwowych zarabiają 
obecnie w Warszawie i Łodzi (gdzie obowiązuje 
najwyższy w Polsce mnożnik 630) przeciętnie od 
15 do 25 tys. marek miesięcęnie. Jest to suma zbyt 
wielka (tak!) by można ją było wypłacać w ca
łości do końca roku szkolnego. Dlatego też twór
cy ustaw i rozporządzeń zarządzili, że tak wygó
rowana pensya dzieli się na dwa składniki. Jedm 
składnik — jest to tak zwany etat, drugi —  to 
wynagrodzenie za godziny nadliczbowa.

Ponieważ w  rozumieniu ustawodawców jedynem 
wynagrodzeniem nauczyciela w przyszłości winien 
być etat, postanowiono snsny etatowe wypłacać *  
w ciągu miesięcy dwunastu, a wynagrodzenie za 
godziny nadliczbowe tylko w ciągu miesięcy dzie
sięciu, wytrącając je w miesiącach lipcu i sierp
niu. ,

Jeżeli więc w maju i  czerwcu nauczyciel pobie
rał 15— 23 tysięcy m. miesięcznie, to przcciłż w  
lipcu i sierpniu może wyżyć za marek 13— 16 tys.: 
lekcyj wówczas nie daje, system nerwowy wypo
czywa, niech wypocznie też żołądek. Zresztą mie
siące te same przez się tyle zawierają uroku, że 
absurdem powinno snę wydawać dobijanie się o 
pewną ilość tysięcy, które użyć trzeba będzie na 
ordjńarne opędzenie płodu.
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«
Co innego samcchadiik — ije!«w~y woęółe

urzędowy —  t® przecież widomy, rzucający się w 
«czv  i... w nos, obywatela wyotorarfŁiśl kajtury. —  
Na grzbiecie swym lotem strzały przerzuca «• krań
ca na kraniec mii.-fa pana rora^.- ka lab refe
renta.

isTa to należy łożyć pieniądze. Cóż % tego. że 
taki sBfOk CMClmąey benzyn-ą ko-ętiu.ire ł,i.ń0.lJG nm 
roczme, a więc dziesięć samochodów —  12 intłio- 
now ma ek (nie licząc odszkodowania za połama
ne członki (przejechanych obywateli^ że za tę 
sim ę mcina wypłacić 1000 nauczycielom pensyę za 
npr i- nadliczbowe w Iiycu i sierpniu, że r«duk- 
cya 60 samochodów rozstrzyga sprawę całego nau 
cz,®ielstwa gimn. państw w Polsce, Mym u to 
wezystfco na samochodach Oszczędzać nie moż i », 
łatwńj osżczęiizać na żołądkach nauczycielskich.

Czasem odnosi się wrażo rie, źe>'my przejeść 
my samochodami całą naszą kulturę — i  nasz sa 
mochćid urzędowy urasta do znaczenia symboli
cznego pojazdu, na którym polska państwowość 
mknie w  przyszłość beztroskliwje. ale „z szykiem1.

ZiGZAJŁl.

Bunt w haremie...
komisarzy bolszewickich.

(l.I W  I iwadyi, w  czaro wnych ramach pałacu i 
wspaniałego parku, które służyły za rezydencję 
ramową dawnej rodzinie carskich powstała przed 
kilku miesiącami na mocy dekretu sowiockięgo 
„kolonia kobiet, ze sfer burżuazyjnych, i,v\tilążanycU 
r rządem sowieckim". Kolonia ta poddaną została 
pod dyrekeyę „towarzyszki" Natalii Świridowej ' z 
Moskwy. t

KobWty, któro weszły w skład taj kolonM nie 
żoawały sobie z początku sprawy z Lego, do ja
kiego cailu miały być użyte. Wkrótce jednakże fcó 
zaiożenaiu tej instytucyi, Liwa-iię i jej okolicę za- 
ezęii nawiedzać onficie wszyscy ci komisarze lu
dowi, którzy po okresi9 gorączkowej pracy w Mo
skwie i Petersburgu uważali za stosowne i  konie
czne udać się na miły odpoczynek w gronie „ko
biet burżuazyjnych, należących ao rządu sowie, 
ckiego".

Niewiasty z „kolonii" znosiły zrazu z poddaniem 
owe odwiedziny, pewnego pięknego drwla jednakże 
rozwl&iy sztandar buntu i  cklkiem poprestu za- 
m ordo wały wielu z przybywających w gościnę ko
misarzy, iak niemniej i  „towarzyszkę” Swiridową, 
Jan tylko wiadomość o  tym buncie doszła do 
Sebastopohi. wysłany 'Obsrał siarntąd oadżiał kaw3 - 
leryi czerwonej do Ltwadyi w celu stłumienia nie. 
pożądanego odruchu zbuntowanych kóbiet. W oj
sko bolszewickie obiegło pałac; nabito na miejscu 
dwanaście „kobiet "z burżuazyi‘\ resztę wzięto do 
niewoli.

Rząd moskiewski rozkazał przeprowadzić surowe 
^śledztwo, które w rezultacie powołało łkanych 
"członków rządu sowieckiego do odpowiedrJalnośd 

za ich czyny przed trybunałem reworacyjnym; 
trybunał skazał ich ma dwa lata w ięztenia 1 na 
wykluczenie z wsnełkiej- „służby państwowej" na 
przeciąg lat pięciu.

NADESŁANE.

(dawniej ORGELBRANDA S Y N Ó W )  
Warszawę, Krakowskie Przedmieście L. 66, 
przyjmują zamówienia na Kalendarze 
blokowe, biurowe, kieszonkowe i t p.

na rok 1922. >4193
N"wo otworzona 1 Nowo otworzona

KLIN IKA  LALEK
Kraków, ulica Basztowa 15

P03’ada wielki wyb&r lalok od 1U0 Mkp, -zwyz, kzyjnuijo 
lalki do napraw, ora": ma na smzazio wielki wybór zabawek 

i galanteryl. 4423

S ł u i i a
ia*ąca s ą  na kuchni, do dwojgu *0$0b 
jtrzabna zaraz. Zgłoszenia ul.Czapskich 
. 1, Ili. piętro oficyny oa 12 do 2-giej 

w południe.

v  Reklama 
dźwignią handlu.

3  a r  M o . W  M I E J S C O W O Ś C I A C H
KURACYJNYCHU SK U TECZN IA

WYPŁATY

P O C Z T O  W / ,  K A S A  O S Z C Z Ę D N O Ś C I
W WARSZAWIE PŁ. N A P O łE tn lA  4.

liat'
W R a o p a a M H M n u .  .

M A J M t F j& F J L E I O ^

LEO N  K R U C Z K O W S K I

Dusza moja.
Dusza moja jest czysta, jak pleśni dziewczęce 
I ' jak śnieg, w gór -błękitnych ukryty załomy —  
Choć pragnie ją ounażyc życia wzrok łakomy 
U wciąa wyciąga ku niej pożądliwfc ręce!..,

Po iąk jjromienych fali snuje się. nietkniętą 
żadnym brudem, ni sromem’ modli się tłęKiitora 
I w tajń bytu spogląda swustlną. -lósaakrytą 
I myślom da^e jasność na zadumań świętą...

Czasem przemawia do mnie p dnem świat r-a słowem, 
Co, jak piosnka dżiewozęca. strugą pereł dźwięczy 
ł rozpyla, aie cudnie w przestworzu rożowem r-»

C lasem objawia mi się. na promieniach tęczy, 
Pełna ciszy, w przymgleniu słonecznego raaia #_
We własnym: błędnym Smutku daiwnie .zakochana! 

13 marca 1921.-

■v zborach wymagano znajomości języka po.skiego 
w słowie i w piśmie. Domagają saę wreszcie. by 
pastorowie i nauczyciele w  Polsce, nie umiejący 
ieszcLe po. polsku, w przeciągu dwóch lat nauczy-, 
li jęzj ka polskiego, przedstawiając odpowaoupie 
świadectwa.

Chwila bieżącą.
Kdtiendarzyk:

Barnaby

Wschód słońca. 4'o0.

Zachód słońca: 908  

iJuugoic dnia: 16’ 16,
TEATR IM JULIUSZA SLOW  ACKIECD

Sobota: .Ladr Frederic",
Niedziela popołudniu „Księga Hioba", 

wiccżomn: ..Powrót'
TE zkT R  ..b a g a t e l a *

Sobota: „Neiwowa awantura1,
Niedzielą popołudniu: ..Kobieta bez skazy” , 

wieczór: ..Nerwową awantura”
TEATR  PO W SZECH NY

Sobota: „Wilhelm Telr.
Niedziela popołudniu: „Lalka” ; 

wieczorem- „Rozwiedźmy ®ię
OPERETKA W  NOW OŚCIACH ł

Sobota: „Juszi tańczy”. ' .
Niedziela pooWuunio. .-i usai J{U*vcz\‘‘. 

wieczór: ..Juszi tańczv‘‘

O stanowisko prezesa G. U. Z,
(1.) Jak się dowiadujemy prezas Okresowego 

¥rzedu Ziemskiego w Krakowie dr Benedykt La
cki nie przyjął proponowanego mu stanowiska pre 
zesa Głównego Urzędu Ziemskiego w Warszawie.

Oaezwa P. P. S. przeciw komunistom.
i  Warszawy donoszą' „Robotnik‘- ogłasza odezwę 

do wszystkich organizacyi PPS-1-w sprawie kampa
nii, która żywioły komunistyczne prowadzą celem 
rozbicia polskiej p&rtyl ®ocj adstyemej. Tę robotę 
prowwdzs z rozkazu ti-z,>;ioj międzynarodówki i 
za jej pieniądze agenci party! komunJstycmych, 
wśród których główną role ongrjwa Jerzy Socha
cki, poseł łańcucki (P r i uiiyśl,, Czesław Porriikic- 
wic* (Poznańj. Oderwą stwdea-dza, że tych komuni
stów zarząd PPS usunął ze stronnictwa.

0 spoiwie Wiola ewpeettpo w Polsce
Ewangelicy Polacy wusczęlii w ostatnich czasańi 

energiczną akcyę o wyzwolcme „<rę z pod przemo
żnego j wpływ u (ewangelików Niemców. >, Superin- 
tendem zboru ewangelickii*po, pa toi Burscbe wy. 
stąpił niedawno przeciw sprowadzaniu do Polski 
pastorów z Niemiec, którzy są prz > ważnie łiąkaty- 
stami. Najbardziej zniiemcz^ni są ewengeli<:y w 
Małopolsce, zwłaszcza po w3iach, gdzie istnieją ko
lonia niemieckie, sprowadzone prze? dąwn® wfadz-J 
austryackie w celach germsona^yinych 

Zjazdy ewangelików polskich, in, p. niedawno 
odęyty w Krakowie zjazd uciiwniają rezolueye, 
domagające się regularnych nab'iżeń«tw polskich, , 
nauki religii w szkołach ewangelickich w Języku 
polskim, wprowadzenia metryk w tymże Języku. 
Dalej domagają się, aby przy obsadzaniu urzędów I

Pomnik l i o t a ł i  w y s o t a j  w  p o w ie t i i i
(1.) Ukraińskie biuro prasowe donosi za „DaRy 

Heraldem” , iż 15 maja b. r. v czasie musztry ma
rynarzy w Petersburgu, został w oczach wojska, 
wości i pubUozności cywilnej wysadzony w' po
wietrze wystawiony przez boi łzewikćw pampu 
przywódcy bolszewizmu Klodarąkiego, zamordo

wanego w r. 1916 przez nieznanych sprawców.
lYcKuteK paniki wywołanej tym czynem spraw

cy zamacliu aa. pomnik zdołali uratować się ucie
czką.

Krakowscy akademią w klasztorach'
Braki mieszkaniowe zmuszają lu iai do szukania 

różnych sposobów. Na nienajgorszy wpadła kra. 
kowska młodzież akademicka. —  Przed kilkoma 
dniami odbyła cma wiec w sprawię swojej nędzy 
irPeszkaniowej ł uchwaliła uciec się do różnych 
fadykalnych środków, mięazy inp) m? —  d& zdo
bycia pokojów w krakowskich klasztorach mę
skich, wychodząc' a  słusznego załozema, że są one 
zbyt -słabo zamieszkałe,

Rezolucyę swoją miodziei akaaemjcka w:pcowa- 
cuiła w czyn. Zwróciła się ona do władz ducho
wnych z przedstawieniem w tej sprawie które uje 
pozostało bezskuteczne Jak się dowiadujemy, kA. 
biskup Sapieha wypowiedw-al się za uwzględnie
niem postulatu młodzieży i obecnie w każdym kla
sztorze- mieszka no 4 akademików. W  bursiie zaś 
akademickiej przy ul. Garbarskiej mieszkają pyo* 
forowie.

Óbicdy po 10 marek dla inteligencyi 
krakowskiej.

(T ) Amerykańska misya ratunkowa pragnąc 
przyjąć z pomocą intelag mcyi, zwłaszcza e pi ery tom 
1 wetowom. zakłaaa Kuchnię przy ul. św. Krzyża 7 
Lokal ten, w którym dawniaj mieściła się herba
ciarnia miejska, odstąpił z cątą gotowością p. wi. 
Ceprezydent Rolłe, na cele tęj humanitarnej ku, 
chnji. Otwarcie Kuehni nastąpi w n ie l»ie lę  12 &iń. 
O godz. 1 w południ*, obiady po 10 mk. będą wy, 
dawane za fegitymacyąmi. po które palety eie 
zgłaszać w sobotę i i  b. m. w lokalu Kuchni «4  
godz. 1-—ń popoł. Kuchnia piowadzoną będ^i* 
przez katolicki Zwtiązek Polek. Zaznaczyć należy, 
że misy a amerykańska na założenie kuehni oprócz 
prowiantów nie. dała żadnej gotówki, gdyż t-j na 
ten cel nie posiadała.

M a m  w  i n a l a  a i l i s t a .  K i y  i .  S M i t o o
'T ) Jak się dowiadujęmv teątr i r l  Sjowacki^fO 

trac( szereg wybitnych ai\ artystyesnyc.b na rzec* 
ti-atrów warszawskich. Pp. Bracki i Orwid zoitałi 
zaangażow an? do teatrów Hellera, p. Nowakowski 
ao teatru Polskiego. Opuszczają również Krąków 
panie Rotterowi Malanowiezówna i Hrynlewiczo- 
wną.

Ustąpienie tych. ^ 'ya lów  uczyni w krakowskim 
zespole poważną jukę.

Z TEa TRU BAGATELA. Pztó w yobotę 11 po raź
szósty „Nerwowa awantura” 3 aktora fcrtuka &. 
7apolskiei.
OPERETKA W NOWOŚCIACH. Dziś w sobotę 4-ju
tro w niedblele dwa razy „Juszi tańczv*. operetka 
RenatzkieHO. ciesząca się staien. nowod-.eniem 

DEBIUT KRAKOW IANKI W  OPERZE V A R . 
STAWSKIEJ, p, Ągą F o n t  ajla,. uczennica zn -- 
komitet śpiewaczki warszawskiej p. Ruszkowskiej, 
debiutowała z wielkienr powodzenlm w partyi Sie- 
bla, Goułiodowsk^gri „Fausta” . Pubticzność
warszawska zBOtp\tal« utalgritowand debiutantcc 
nader gorące przyjęoie oklaakutąe ja przy otwar
tej scenie 't wywołując kilkakrotnie po zagadnię
ciu kurtyny P. Fontana weidzie w skład opert 
warszawskiej. St, B.

INGRES NOWEGO KP6L.4. KURKOWEGO odbę
dzie sie w niedziele 12 b ól. około godzinv szóstej 
w ięczór. Da wiadomość' wewrai podanei w dzit n- 
ulhach wkradła siie co do godLłnv pomyłka 

W  NIEDZIELE, dn. ;12 b m. w pięknym i>aa ku
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Dramat miłosny w Krakowie.
Zdradzony kochanek napada na niewierną i rywala. —  Rywal ciążko ranny.

mienicy. '(T j Wczoraj około godziny 10-tej -wieczorem ro
zegrała się krwawa scena pT*y uL Jagiellońskie] —  
podczas które] omal nie padł* oilai4 iycie ludzkie. 
W  domu pod 1. 8, II p., przyjmowała niejaka Jó
zefa ńłfernikowa, wdowa, dwdch szoferów z In
spektoratu armii: swego kochanka piut. Stefana 
Gawła f towarzysza jego plut. Żydkiewic^a. Cała 
ta trójka nie przeczuwając nic złego zabawiała się 
wesoło przy suto zastawionym stole.

Około godziny 10 wieczorem do mieszkania Mier
nikowej wpadło nagle kliko mężczyzn uzbrojo
nych w rewolwery. Jeden z nich, były Locnanek 
Miernikowej, szer. Stefan Lts, wpadł na środek 
pokoju, a widząc osłupiałą Miernikową w towarzy
stwie swego rywala błyskawicznym ruchem 
DOBYŁ REWOLWERU I STRZELIŁ DO > SWEJ 

DAWNEJ BOGDANKI.
Mlb.nikowa zatoczyła się 1 runęła na ziemię 

zemdlona,
KULA CHYBIŁA.

Jeden z napastników 
POCHWYCIŁ PALĄCĄ SIĘ LAMPĘ NA STOLE 

I RZUCIŁ NIĄ W  STRONĘ GAWŁA,
raniąc go ciężko w okolicy oka,

Z chwilą zagaśnięcia lampy 
W YW IĄZAŁA SIĘ W  CIEMNOŚCIACH GWAŁ
TOWNA I MORDERCZA WAŁKA NA ŚMIERĆ 

I ZYCIE,
Walczący pochwycili krzesła, flaszki 1 Jęli meml 

miotać w stronę przeciwników. W  czasie walki 
WŚRÓD OGROMNEGO KRZYKU PADAŁY STRZA

ŁY REWOLWEROWE
które ściągnęły tłumy publiczności pod okna kar

Jeden z widzów, p. Kwiatkowski, zawiadomił 
odwach i inspekcyę poiicyi.

Natychmiast z odwachu na miejsce zajścia uda
ła eię silna patrol wojskowa pod dowództwem 
ppor. Mondzelewskiego. w towarzyst ,vie inspektora 
rejonowego Czupńila. Na wieść o zbliżaniu się pa- 
ilcyi awanturnicy momentalnie opuścili mieszka
nie Miernikowej, pragnąc się ukryć. Policya za
stała drzwi mieszkania Miernikowej zamknięte. Po 
kilku minutach stukania drżąca Miernikowa o- 
tworzyła drzwi.
OCZOM PRZYBYŁYCH PRZESTAWIŁ SIĘ STRA

SZNY WIDOK.
Całe jnleszkanln było zdemolowane doszczętnie 1 

przedstawiało obraz pobojowiska.
TU T ÓWDZIE CZERWONEMi PLAMa iKI ZNA

CZYŁY SIĘ KAŁUŻE KRWI.
Po p.wnym czasie wszedł do mieszkania1 cięż

ko ranny plut. Gaweł, który dokładnie opowiedział 
całe zajście. W  protokole zeznał Gaweł, ie szer. 
Lis zazdrosny o swą byłą kochankę, która przed 
kilku tygodniami z nim zerwała, wiedząc, że Ga
weł przebywa w mieszkaniu Miernikowej, nplano- 
wał aa rywala napad w towarzystwie dwóch szer. 
izoźników z Wojsk. Urzędu Gospcdarczegc: Józefa 
Janickiego i Dawida Granda. Natychmiast przed
sięwzięto rewizyę w całej kamienicy za zbiegłymi 
Janickim. Grandem, oraz Żydkiewlczem, których 
odnaleziono w piwnicach. Janicki zdołał zbiedz. 
Pozdktałych odprowadzono na odwach, celem spi
sania protokołu i oddania iw ręce żandinnerytf, 
poczem ciężko rannego Gawła odstawiono do 
szpitala okręg., gdzie mu opatrzono rany.

Wykrycie szajki groźnych włamywaczy.
Krakowscy włamywacze na gościnnych występach w Myślenicach.

Kraków, 11 czerw oa. 
r(T ) przed niedawnym czasem wlamiamo się do 

sk lepu  „M anufaktura" p. Lipschuetaa P ^ y  uli- 
K rakow sk ie j 1. 28 i skradziono olbrzymie Uo- 

ś d  towarów hławatnych, wartości przeszło mi
liona m^rek,

P o lic ya  k rakow ska affesiZtowała wióiwozas kil- 
Icu sprawców  tej kradzieży, k ilku  natom iast 
-wspólników zdoła ło ujść przed rękam i w ładz.

Obecniw wpadła też poiicyia na trop resizity 
rucBestniiKów tej kradzieży. M iędzy innym i are- 
ttntowajno 28-letniego Salom ona G ruem teina i 
24-letniegio Judę Lustgartena, kelnerów- z zaw o
du.

W  toku dochodzeń w yszło  na ja w , że atieszto- 
iwani wiraiz z  sw oim i w spóln ikam i dokonali ca
łego  szeregu nadzw yczaj śm iałych w łam ań w  
sam ym  Kraik ow i e i  okolicy . P rzy  w łam aniach 
{posługiwali się rabusie roizmattemi nanzędizia- 
m i, których  apotro p rzy  nich znaJeziiono.

Stw ierdzono, że ujęci włamywacze niedawno 
dokonali włamania w  Myślenicach w sklepie

na W oli Justowskiej (schronisko inwalidów wo
jennych! odbedzie sie festyn z zabawą ogrodową. 
Muzyka 8 p. ułanów, dochód na cele humaniiitar.ie. 
W  razie niepogody festyn odbędzie się iw następna 
niedziele, t. i. 19 b. m.

V7IEC MŁODZIEŻY W  SPRAWIE KSIĄŻEK 
SZKOLNYCH. W  niedziele 12 b. m odbcdńe się 
zebranie w sali filareckiej Al. Krasińskiego 23 o 
godz. 11 w południe. Wobec zbliżającego się koń
ca roku szkolnego i związanym z nim rozspraeda- 
waniem i  kupowaniem książek obecność wszyst
kich konieczna.

Z KASY OSZCZĘDNOŚCI M. KRAKOWA W  
dniu dzisiejszym wkładki w Kasie oszczędności m. 
Krakowa osiągnęły kwotę sto milionów marek.

(Tl „POŁOŻENIE PAŃSTWA POLSKIEGO W E
WNĘTRZNE I ZEWNĘTRZNE". Na ten temat wy
głosi referat p Karol Koruickd na wiecu, który z 
inieyatywy N. P. R. odbedzie sie w niedziele 12 bm. 
■pod pomnikiem Mickiewicza.

(T j ZBRODNIA CZY SAMOBÓJSTWO Naczelnik 
gminy w Przegorzałach Stanisław Saa doniósł do 
tut. Dyrekcyi poiicyi. że w f pobliżu Przegorzał wy
łowiono z YVisły zwioki kobiety mogącej liczyć oko
ło  19 lat. Kobieta ma twarz okrągła, włosy ruda
we. ubrana była w półbuciki i czarne pończochy, 
oraz granatowa suknie i  takąż bluzkę. Zwłoki 
przewieziono do kostnicy cmentarnej na Salwato
rze celem stwierdzenia identyczność.

Z DYREKCYI PAŃSTW SEMINARYUM NAUCZ. 
MĘSKIEGO W  KRAKOWIE Wpisy do państw, 
seminaryum naucz męskiego w Krakowie i  do 
szkoły ćwiczeń odbędą się w  sobotę 25 b. m. od 
godz 8— 12 przed południem, -zaś egzamina wstę
pne 27 ii 28 b. m. Do wpisu należy przynieść me
trykę. ostatnie świadectwa szkolne i świadectwo 
zdrowia. Z rokiem szkolnym 1921—22 bedzie otwar
ta klasa V szkoły ćwiczeń Wpisy do tej klasy od
będą sie również dnia 25 b a

Z DYREKCYI IZRY SKARBOWEJ WE LW OWIE  
komunikują nam: Izba skarbowa we Lwowie w,

bławatnym Markusa Weissa, Rabusie dostali 
się do wnętrza sklepu przez wybity otwór w ja- 
dnej ze ś c W  sklepu i skradli stamtąd znaczną 
ilość towarów bławatnych wartości ponad 
1.200.002 marek.

W  zw iązku  z tą, kradzieżą aresztowała pop- 
cya Antoniego Knkurudza, dorożkarza, który 
sprawców  odw oził do Myślenic. Nadto areszto
wano A m alię  Stahi, kelnerkę, która zw yk le od
daw ała  w ie lk ie  przysługi w łam ywaczom  speł
n ia jąc rolę w artow niczk i.

Oryana policyjne przytrzymały również s ra 
nego pasera Jndę Halperna, który w ie le  kra
dzionych  rzeczy kupował od aresztowanych. 
Ostatnio kupił on od Gruensteina kradzionych 
towarów za sumę 72.000 marek. Rzeczy te jed  
nak zdołano prawie, w  całości odebrać od pase
ra.

Krak. po licya  w padła na ślady .całej, dobrze 
zorganizowanej sza jk i bandytów, którzy są po
strachem okolicy Krakowa. .

świeżo wydanym okólniku powołując się na po
przednie zarzadzeniia Dyrekcyi skarbu Drzypomina, 
władzom i  urzędom skarbowym obowiązek usilno 
go dążenia do tego. aby wykazy spłat za drugi 
kwartał b. t_ obeimowały jak najkorzystniejsze 
i najobfitsze wpływy w podatkach bezpośrednich 
i należytościach. Gdvbv płatnicy —  zaznacza okól
nik — odczuwali należyci? obowiązek społeczny 
i mieli na oku osobisty wzgląd, spieszyliby dobro
wolnie z opłata podatków bezpośrednich i należy- 
tości. nie wyczekując kroków przymusowych. Spła
ty -te bowiem wpływałyby znamiennie na podnie: 
sienie wartości naszej waiu+y, przez co płatnicv 
odnosiliby korzvść bezpośrednia. Bez odpowiednich 
wpływów z podatków i innych danin publicznych 
nie może państwo doprowadzić budżetu do równo
wagi i musi na swe potrzeby drukować coraz w ię
cej papierowych pieniędzy, wskutek czego pieniądz 
traci wartość i wzrasta drożyzna, która rujnuje 
wszystkich, w pierwszej lin ii osoby ograniczone na 
stałe dochody (pobory urzędnicze, robotniczej Gdy 
płatnicy zwlekaia ze spłatami, obowiązkiem jest 
Urzędów' podatkowych zaiać sie natychmiast iak 
najgorliwiei akcya poboru podatków i wdrażać j 
przeprowadzać iak naienergiczniejsze środki przy
musowe do bezzwłocznego ściągnięcia wszelkich 
płatnych zaległości podatkowych i należytościo- 
wycb. Spełniając ściśle ten obowiązek zasłużą sie 
urzędy nietylko państwu, lecz i  każdemu z płatni
ków i całemu społeczeństwu

(Tl ATAK OSTREGO SZAŁU W  KAWIARNI U- 
DZIAŁGWEJ, Wczoraj koło godz 10 wieczorem 
zdemobilizowany żołnierz Józef Ryszka, liczący lat 
22. dostawszy w  kawiarni ostrego szału, zączał 
przewracać stoły i rzucać sie na gości. Zawezwane 
Pogotowie ubezwładniło szaleńca i  odwiozło go do 
szpitala św. Łazarza.

(T l POŻAR W  SKLEPIE Onegdai około godziny 
10 wieczorem wybuchł pożar w sklepie Beitśchera 
przy placu -Nowym. Zawezwana straż ogniowa 
stłumiła ogień. Przyczyn o gola dotąd nie zbadano.

(T l KIESZONKOWCY Tut. Policya przytrzymała
18. letniego Andrzeja Wiecha i 1l-letni?go Antonie 
go Sz< zura. którzy pod^us wczorajszego targu 
skradli w Rynku srł. na szkodę Maryii Sarny w ięk
sza sumę pieniężna. ^

E lilioiidi flanków dla rodziny P a r n a
W  Paryżu zmarł Mikołaj Szczany hr. Potocki 

w wieku lat 78. Z  widowni Paryża ubywa z  nim 
jedna z figur o kosmopolitycznym wszechświato
wym rozgłosie.

Hr. Potocki pozostawił olbrzymi majątek, wyno
szący 250 miiliónów franków. Kapitał i nierucho
mości przechodzą podobno niepodzielnie na ród 
Potockich. Głównym spadkobiercą ma być Alfred 
hr. Potocki. Skarb francuski pobierze kilkadziesiąt 
milio.iów podatku spadkowego

Zmarły hr. Potocki był potentatem giełdowym w 
Paryżu, a jego pałac przy Avenue Friediand zna
nym był pod nazwą „Credit Potonaia“.

Trzy śmiertelne wypadki automobilowe
Pisma lwowskie donoszą, iż w dniu onegdaj.szy.ai 

zdarzyły się we Lwowie trzy wypadki przejecha
nia, spowodowane nieostrożnością szoferów. W oj
ciech Laszek, liczący lat 58, stróż kamienicy, dostał 
się pod automobil i zginął na miejscu gdyż koła 
napełnionego po brzegi samochodu wskutek w iel
kiego ciężaru zmiażdżyły mu zupełnie głowę.

Drugą ofiarą nieostrożnej jazdy szofera był Fe
liks Bajorek, krawiec z Biłki Szlacheckiej, trzecią 
zaś 1-9-letnia Janina Syganiec, która opadła pod 
auto, należące do misyi francuskiej. Nieszczęśliwą 
wydobyto z pod kół automobilu broczącą krwią z 
jamy ustnej i nosa. Lekarz stwierdził ćamamie 
podstawy czaszki, wstrząs mó;gu i  liczne rany.

Spodziewać się należy, że te wypadki zniewolą  
władze do położenia krosu szaleńczej jeżdzie szo
ferów, Najwyższy czas na toj

Skok oimnazyaiistki z 5-yo piętra.
Warszawskie pisma podają wiadomość o  zama

chu samobójczym 16 letniej gimnazyalistki Heleny 
Wiśniewskiej, która wyskoczyli oknem z 5 piętra.

Według zeznań matki Wiśniewskiej pńwćd roz
paczliwego kroku był następujący: Córka jej była 
bardzo krnąbrna, nieposłuszna i nie chciała się 
uczyć, natomiast lubiałą towarzystwo chłopców, —  
Wczoraj Wiśniewska udaia się po kupno książek 
i zapowiedziała powrót na południe. Gdy powróciła 
do domu o godz. 3 pepoł. oburzona matka schwy
ciła pasek i zaczęła nim wymierzać córce karę. __
Gdy pasek upadł i matka schyliła się w celu 
podniesienia, skorzystała z tego córka jej, wsko
czyła na otomanę, następnie na parapet okna i  
bez namysłu wyskoczyła oknem na podwórze. —  
Młodociana desperatka walczy ze śmiercią

Dzia ł ekonom iczny*
M i i ;  iu y t l t m  i Ł  Stoi'? ti Polski.

Po zrzuceniu przez powstańców jarzma pruskie
go na Górnym Śląsku dana jest kupcom, przemy
słowcom i rolnikom polsldm możność nabycia pro 
dutków przemysłowych tego kraju.

Przede wszy stkiem nagromadzone są na G. Ślą
sku wielkie ilości kwasu siarczonego, siarczanu 
amonowego, azotu wapna, bon cola, sn o łj, wszel 
kich gatunków żelaza, naczyń emaliowanych, bla 
chy cynkowej i t, d. t

Chętni a ‘ silni finansowo reflektaucł na te arty
kuły przemysłowe mogą się zgłosić w wydziale 
przemysłowo-handlowym Władzy naczelne] na G, 
Śląsku w Szopienicach, który wskaże im przedsię
biorstwa, u których artykuły te kupione być mogą 
i ułatwi im wyekspudyowaoie tych artykułów do 
Polski. ^

O PRACĘ DLA ROBOTNIKÓW POW RAcXjĄ- 
CYGH Z WESTFALII I NADRENII W  dniu 11-go 
czerwca b. r. odbędzie się w Izbie handlowej i. 
przemysłowej w Krakowie o godz. 6 popołudniu 
konfereneya celem omówienia sprawy zatrudnienia 
W tut. przed^ębiorstwach ukwalifikowanych robo
tników, powracających z Westfalii i  Nadrenii. In
teresowane przedsiębiorstwa przemysłowe zechcą 
wziąć jak najliczniejszy udział w  tej konferencjo 

MIĘDZYNARODOWA WYSTAW A ROLNICTWA 
I PRZEMYSŁU W  RYDZE. W  czasie od 31 lipca 
do 28 sierpnia b. r. odbędzie się w Rydze między
narodowa wystawa rolnictwa i przemysłu. Pro
spekty można przeglądać w biurze Izby handlowej 
i przemysłowej w Krakowie, w  godzinach urzę
dowych.

JARMARK W  GOETEBORGU W  SZWECYI.
W  czasie pomiędzy 4—10 lipca b. r. odbędzie się 
w Goeteborgu jarmark (wystawaj wyrobów- szwedz
kiego przemysłu. Targ ten daje możność znakomi 
tego zaznajomienia się z całokształtom wytwór
czości szwedzkiej. Sekcya handlowa ministerstwa 
przemysłu i handlu prześle interesowanym na żą
danie prospekty w języku francuskim i  niemie- 

j clrim. •
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CZESI KONFISKUJĄ WĘuIEL GÓRNOŚLĄSKI.
Produkcja węgla na Górnym Śląsku wzmaga się 
coraz bardziej, aczkolwiek wysyłka tego węgla na
potyka na nieprzewidziane przeszkody. Naprzykład 
węgiel wysiany do Włoch został przez Czechów 
zatrzymany i skierowany do Niemiec. To lię na
zywa prawdziwie czeskie 'wyzyskanie bezceremo
nialne cudzych kłopotów dla —  przyjaciół 
" „W ŁOŚCIAŃSKI1* PROGRAM NIEMIECKIEGO 
RO LN ICTW A Niemiecki minister rolnictwa ujął 
program swój w dwa punkty zasadnicze: 1) po
większenie stanu posiadania osiadłego włościań- 
ttwa i'popieranie ruchu koloni zacyjnego. 2) jak- 
irajszynszc podniesienie khltury roinej.
' W  odnosnem przemówieniu minister stwierdził, 
że produkeya obecna w Niemczech wynosi mniej 
więcej GO—70 proc. produkcji przed yojenn ij.

Śrcdek wzmożenia produkcji rolniczej do stanu 
przea.vojeni.ego minister widzi między innemi w 
podniesieniu stanu postu, lania włośclaustw a.

Ruch gietdowi/.
f stm ) Jas to przewidzieliśmy wczoraj, złośliwe 

manewry dwócn banków, mające na celu wywoła
nie zniżki, nie osiągnęły w zupełności asimerzohe- 
go celu. Przedewszystkiein obniżone do 1150 one 
ydaj P. T. Hz wróciły w czoraj do UOO punktów, 
taksamo Siersza elektryczna, nawet zyskała 100 
punktów, a Sierszą górniczą obrotow nie robiono. 
Taksami. „przycichło11 jeszcze kilka innych papie
rów. czekających na unoumowanie się rynku, na
tomiast wypłynęło parą innych, n. p. Lemiesz po 
kursie 6500. Poszukiwano żywo Trzebini żelaznej, 
Impexó\v. Krakusów, Polskiogo Globu. Cięższemi 
papierami jak Zieleniewski, Tepege nie robiono 
trai>isakcyi.-

Wogóle nastrój na rynku był wyczekujący. L i
czni przedstawiciele banków nie wykonywali da
nych zleceń, nie chcąc dokonywać transakcyj prz« 
końiukturze nieustalonej. Natomiast żywo komen
towano wemraisze emiody, „nerwowo zniżkowe ", 
przeż niektórych członków giełdy bardzo ujemnie 
i Taktowane —  Poruszenie wczoraj wywołane w 
światau giełdowym, uspokajali Sie z truaem Po. 
mimo to ożywienia nie można oyło odmówić zebra
niu. nawet - „po-giełda11 funkeyonowała, jednak 
j w podaży i  w popycie- tylko raczej „próbo
wano gruntu1* ala Pocisków. Lokomotyw, Chodowi. 
w.» i  t. d,. miż uoK^nyw mo transakcyj.

W  walutach obcych zniżka ich kursów na gieł
dzie warszawskiej zaczęła wykazywać swói wpływ. 
Marka niemiecka notowała 19.25 tw Warszawie 
18.255. dolar;, 1200 (w  Warszawia 11201. katony au- 
.itryuykie 2. Wogóle giełda łmukow.aka wyktzaje 
tera* w ivm kierunku niepożądana oporność. rea
gując, na zniżkę obcych'walut;
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Łz dnia 10 czerwca 1921.
Waluty i dewizy: Dolary St. Zjedn, kupno 112u. 

sprzedaż 1200. czoki 1120. 1200 Franki francuskie 
kupno 90, sprzedaż 95. czeki 93. 98. Marki niemie
ckie kupno 17. sprzedaż 18. czUci 18.25, 19.25. Ko
rony austryackie kupno 1.75. sprzedaż 1.90. czeki 
1.35, 2, Korom czesko-słowackie kuouo 17.50. sprze
da/ 18.50. czeki l l j f ) ,  18.50.

Akcye Tow. handl. i przem ; Polskie Tow. 
handl. P. T L  I— II I  om. ©f. 1200 żąd. 1300. trans. 
1300—1200. IV em, of. 1050, żad. 1150, trans. 1100- - 
1075, Handl. Spółka akc jm poz1' of. 500, żąd. 550. 
trans. 525. „Polski Glob" Tow. transport.-handl. of. 
1600. żąd. 1800. trans 1700. Żegluga Polskę of eOO. 
żąd. 050, trans. 600—625. Zisi niewski of. 9000. żad. 
0500. Warsz. Ska akc Budowy Parów, 1—l i  em. 
of. ifiCO. zad. 2100. trans. 2100—2000. „Lemiesz' fabr. 
maszyn rolniczych of. 6300, żąd. 6700. trans 6509 
Ti zębinie11 fabr. maszyn i  narz. roln. I— II I  em. 

of. 3675. żąd 3975. trans, 3975—3700. IV  em. of. 3500, 
żąd. 3700. trans. 3600 „Automotor'1 fabryka samo
chodów of, 280C żać , 2500. „Górka fabryka ce
mentu of. 8000. żąd. 8500. Ga.l akc. Zakłady Górn. 
Siersza o f 6000. żąd. 6000. ..Tepege11 Tow. dla 
przedsieb. górniczycii of. 8500. żad 9301. Polska Na
fta T— III  em. of 1650. żąd. 1750. trans. 1725- 1G75, 
Piekl równia w Sieroty I —I f l  em of 2300. żąd. 
-660, trans. 2500—2350. „Oikos11 T. A. of, 4000. żad. 
4200. ..Fe-zet11 Powszechne zakłady budowi. of. 1050, 
żąd 1150. tEtułs 1125, Fabr. przetworów tłuszcz, w 
Trzebini of. 2800. żąd. 3J00. trans 2900— 3001). „Kra
kus1 Zleen. fabr. prznt-v. wyskokowych of. 350u. 
żad -3700. trans 3600. Fabryka porcelany w Ćmie
lowie of. 30GC żad. 3300,

Warszawa. (T. M.l Na dzisiejsze i giełdzie war- 
pzawsk. : waluty w dalszym ciągu były mocne. —  
Dzia' pnrierćw di w i-1 en d owych ożywiony Obroty 
duże ijtzv kursach utrzymanych Papiery publi
czne utrzymane.

TELEGRAMY.
Rada ministrów.

W arszawa (tal. M.). N a  dzisiejszej radzie m i
n istrów  przystąpiono do rozpraw y ogólnej nad 
pa el.imiijjiałrzem budżetowy ni, przedstaw iony m 
przez majmsua skarbu S teozkow sk i% o. W obec 
t.nidnoóri skarbowych państwa. rozpraw y te w  
radzie m in is trów  s ięga ją  do zasadniczych 
spraw  budżetu, a, m ian ow ic ie  zapewnieruia o 
ile  m ożności w  żurowej di nodze podatkowej do
chodów, odpow iadających  w ydatkom  przyna j
m n iej zw ycza jnym . R ozpraw a ogólna nie jest 
ukońckm a i będzie 'ie  +oczyła na  następnym
POsi r ̂

ł

Zaufanie dia prezydenta W itosa l .ninistrów. —  Spr»wa S la ską  i W ilna. Sojusz
z Francyą i Rumunią. —  O  zbliżenie do państw bałtyckich. —  Nasi sąsiedzi na 
wschodzie. —  P. S. L. wobec duchowieństwa. —  Stanowisko w sprawie podatków

Konieczność współdziałania 2 lewicą.
W arszawa. (Tele f, M.) Dwudniowe, obrady Za- 

r/ądu G łów nego P. Ś. L  , odbyte w  dojach 6 i  7 
o których  ju ż pokrótce wspomnieliśmy., pośw ię
cone były om ówieniu  Dajważnejszytli zagad im ń  
politycznych obecnej doby i ustaleniu stosunku
P. S. L. uo tych zagadnień. Gruntowne rzeczowe 
re feraty ma temat polityk i wewnętrznej, zagra
nicznej i finansowej Państwa Polskiego, w yg ło 
szone przez prezesa P, S. L . prezydenta mini
strów Witosa, oraz w iceprezydenta P. S. L. wi
ceministra Dębskiego, jakoteż w icem arsza łka  
Sejmu Ob-eekiego, wreszcie prezesa klubu po
słów  P S. L . Dębskiego, w yw ołały bardzo żywą, 
dyskusyę, w  której zabierali glos wszyscy człon
kowie zarządu. W ym k Ą m  dyskusyi były iczo- 
lucye, które poniżej podajem y uchwalone jedno
m yślnie. R«Ł®lueye te hm cią:

1. zarząd Główny P , S. L. wyrażą peire nzna- 
njle klubowi coseiskiego P. S. L. za to, że w naj
cięższych dla państwa chw ilach prow adził w y
trw ale politykę, poutn-izymująicą państwo z  po- 
świiefeenmm interesów partyjnych  na łizecz d>Z 
bra państwa i że nic zboczył z l in ii prowadzą
cej do zbudowania silnej Polsk i Ludowej. Za
rząd P. S. L. wyGiża bezwzględne zaufanie i 
gorące podzięk owa nie prezydentowi ministrów
W itosow i, m in istrow i Ratajowi i  w icem in istro
w i Dębskiemu, oraz prezesowi Główuego Urzę 
du Ziem skiego p. Wilkouskiemu za lCh ewic-
ną, peuną poświęcenia i zaparcia się, d^latal- 
iność.

2. Zźai zęd giówip.y P, S. L. stw ierdza, i i  Hu1-, 
czelnym  w.skaźnikiem stt/śanku P  S. L. do, rzą
du musi być zacisze f przedewszysik iem  dobro 
Rzeczypospolitej

8. Zgodnie z wolą całego narodu i woia ludu 
górnośląskiego, wyrażoną w plebiscycie i k rw a
w ej w alce o.„wolność. Zarząd .. g łów ny P, S. L . 
opierając s i f; ńa w yraźnych postanów ieniućh 
trok .atu  weraatskiego, dom aga się od rządu, 
aby uczynił wszystko co jest w  jego mocy, aby 
ta część Górnego Śląska, która w iększością  
gm in ośw iadczyła się za Polską, została jaknaj- 
rychlej ostatecznie z Polsitą połączona, Zarząd 
stw ierdza, że tylko w ten. Stpraiwiodliwośćl od
pow iadający sposób zabezpieczy się trw ale po- 
kpj europejski.

4 Pragnąc gorąco z,gućtiiego w spółżycia uaro; 
du polskjego z litewskim  i rozstrżygruęcia 
wszystkich a-porow między tym i narodam i wr„ 
d iodze wzajem nego porozuinieitiia, zarząd P . S. 
L. musi dać w yraz przekonaniu, że wola ludno- 
fci Wilsńszcryzny mus1 być uwzgiodniOua pTzy 
ostatecznem rozstnzygnięciu spraw y przynaleiż- 
iiości ziem i w ileńskiej.

5. Zarząd G łówny P. S. L. w ita  z zadowolę 
nie ai zaw «rc5o sojuszu i  Francyą i Rumunią i 
duje w fraz przeświadczeniu, że w interesie pań- 
stw.a loż> dopio'>Madz,enie jak  najrj chlejsze do 
ścisłego zw iązku z państwam i baftyckiem i, a 
przedewsżystkieiii do wylworzptnia i utrzym a
n ia jak  najlepszy cii stosu nkó w z naszym i bez
pośrednim i sąsiadami na W schodzie: Rosyą, 
B ia ło i osią i Ukrainą.

6. Zarząd Główny P. S. L  stwierdza, że P« y- 
apieszeule rozwiązania Sejmu, leży w interes e 
państwa, wizyw i klub posłów P. S. L., aby w p ły 

nął na przyspieszenie prac, które przed rozw ią
zaniem ftejaui musizę być wykonane.

i. Z>a.i /ąd Giówiny P. s. L. stw ierdra z r.bo- 
lewaniem , że w  obecnej chw ili, wy Dnagającej 
skupienia wszystkich rił. duchowiieństwo roz
poczęło walkę przeciw ko P. S. L. z powOdó,y n ie 
mająicych h ic w spólnego amii z  dobrem pańsiwia, 
ani zp spr-awą wia-ry czy kościoła, Zarząd G łów
ny P . fe. L. stwierdza, że Stronnictwo Ludowe, 
któro n igdy nie wy,stępowa,to i n ie w ystępuje 
przeciwko re lig ii, kościołow i i  duchowieństwu 
jak^, takiem u, nie da się sprowadzić z drogi, 
którą, uważa za jedyne o rudzie do potęgi pań
stwa i  dobra mas ludowych, a  odpuwiedzial- 
nooć za walkę wszczętą ze samolubnych kasto
w ych  i  osobistych powodow  ztzuda na tych,
którzy ją  podjęli.

S. StlfJ iendzając, że sprawy finansowe wysu
wają się w  obecnej chw ili na czoło żag iu M en  
ogólno-ipaństw-civ\y,ch, Zarząd G łówny p, s. L. 
poleca klunow i potel&k ieinu, aby pj.zedeię\vziąt 
kroki, aby c ięża ry  podatkowe wymierzane były 
dla wszystkich warstw równomiernie w  stosu i 
ku do siły podatkowej. Zanząd stw ierdza, że u- 
n ika jąc Oibciążania podatkami 'pośreduim i na- 
leży dążyć do oparcia ćeehodóy pońEtwo^ 5rCh 
na podatku dochodowym i majątkowym silipe 
progresywnym, szczególnie przy w iększych .zy 
skach i  majątkach. Z a ja d ę  tę należy uw zg lęd 
nić poprarwiając ustawę z 16 lipca 1920 r. o po
datku dochodowym 1 m ajątkowym , Zarząd w y 
raża przekonanie, że nale ży uipmtządkoiwać w y 
m iar podatków  od zysków w ojennych  w  tym  
kied uniku, aby on obciążał zyski rzeczyw iste a. 
nie u iojone, że należy na w zór dzieln icy prus
k iej przekabać samorządom podatki, g iun iow e, 
podymne, przem ysłowe i  ha-ndlowie, zapewnić 
aadMonz^idom-uidziaA -w podatku doeliodowytn 
we form ie procentowych dodatików, co wypłynie 
na w ykryw an ie  utajonych docnoaow, że w re
szcie należy przedewszystlkiem dążyć do zapro
wadzenia w  gospodarce państwowej jak  najda
le j idących oszczędności.

9. Zarząd Główny P. S. L. WĄyma klub po
słów  ludowych, aby dołoży ł w szelk ich  starań, 
aby w now ym  roku gospodarczym  w prow adzo
ny został wolny handel produktami n inym i.

10. Zairząd G łówny P . S. L. w zyw a  zawodowe 
organizac/e rolnicze, obejm ujące drobnych ro l
ników, aiby w interesie podniesienia ro ln ictwa 
jak  najrych lej się zjednoczyły i  m ogły podjąć 
jednolitą  w  tym  kierunku pracę.

11. Zarzad G łówny P . S. L. poleca prez-ydrum 
stronnictwa i k lubów i posłów, aJiy dążyły do 
porozum ienia z lew icow ym i grupam i dla sku
teczniejszego odnarcia wsnólneml s ilam i zama
chów  reakoyi na przysiZlość Pol siki Ludowej.
12. Zarząd Główmy P. S. L. w zyw a  klub posel
ski do najszybszego zrew idow ania  i zm iany u- 
stawy o kasach chorych, zrwłagzcza w  odniesie
n iu do wsi.

13. Zar-ąd Główny P, R L. wzyiwia klub posel
ski do opracowania i praeprowadzenia w  Sejr 
m ie ustawy prasowej, któraiby stojąc na steno
w i siku iwioiności ctruku. ułatwiniia natychm iasto
wą oł»ronę godności i  czci obywatela.

Sprana biskup? Teodorow:cza.
W arszaw a (lei. M.). poseł dr. Bryl w ystoso

w a ł do prezosa sejm owej k o m is ji sp iąw  'zagra 
nicznych pismo, w  fetorem wisipoinjjna, o wmio- 
sk u nagłym P. S. L._ w  spraw ie działalności 
s z io d liF e j ks. arcybsikupa Ttodoa^w ioza Vv Rzy 
m ie. W niosek, ten, jak  w ićdom o, żądul oddania 
arcybiskupa Teodorowteza pod sąd marszałko
w sk i, gdzie możnaby było pfzeipmwadzić dowód 
praw dy na tw ierdzenie, we wsiiotóru zawarte. 
Z nieznanych jfdn akże  przyczyn wniosek ten 
został w ysłany do kcniisyi sprąw aagran jcz- 
nych. PomjrtK), iż od togo czasu —j- m ażą ńe.seł 
Bryl, —  upłynęło już iray tygodnie i minno, że 
sprawa jest tego rodzaju, iż wyfnagia: publiczne
go ośw ietlen ia, nie byt la*ka\v z,u,Ppi!łje
p c 'ta w  1 <■ je j pa porządku dziennym  posiedze
n ia kom jsyj. Dlatego śmiem prosić  fa n a  Preze
sa o w prow adźeivie mego w niosku  nagiego w 
spraw|ie ks. arcyb. Teodoirciwiczia na jedno z naj
bliższych posiedzeń komisyi, gdyż zan iepokojo

na treścią m ego w niosku  op in ia  publiczna do
m aga się szybkiego za ła tw ien ia  tej sprawy.

Bryl.

Sprawa Wilna w komisyach.
Wartizcwa. (PAT). Na w czoiajszem  posiedze^ 

niu podkom isyi dla spraw wileńskich, p. K ossa
kowski złożył sprawozdanie z końcow ego prze 
biegu narad polsko litewskich w Brukseli. U- 
chwniy nie powzięto. W e wtorek odbędzie się 
posiedzenie kom isyi dla spraw zagranicznych, 
na której sprawa wileńska będzie obszernie o- 
mawianą.

DemcbMizacya na Litwie środkowej.
Wilno. (Orient) ltfaez. Dowództwo Litwy Środko

wej przystąpiło do dalszego presji sra wadzem# de- 
mobilłzacyl, w  najbliższy Ul cza,nie zostaną zdeniO- 
hillzowani szeregowi art.yleryi, kafvaleryi, wojsk, 
technicznych i żandc.rmeryi. t.. j, tych rodzajów 
broni, co do których ćlemobilizacya była wstrzy
maną.

\
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NAUCZYCIELKA młoda, bardzo 
** inteligentna, poszukuje na 
czas wahacyj ltorepetycyi na 
wsi w sferach zieiniafisU-^h 
Łaskawe zgłoszenia do Admin. 
Cfdaci Krak.* pod „Korepe

tycya" 4121

Sprzedam  pensyanat
o 15 pokojach pięknie ume
blowanych iz tego kilka wol- 

nyCn). Wiadomość:
A. Kmentowa, Zakopana, Kru

pówki 27. 4428

ODDAM DZIEWCZYNKĘ ładną. 
** zdrową, 6-miesitjez.aą za 
swoją. Koletek 7, III p., otic.

4342____________

f i  BRĄZY knpujęi wymieniam. 
'■Z Wiadomość w Administra- 

cvi „Gońca krak*.

KUŚNIERZE ze znajomością 
* »  gaiameryi potrzebni. Oler- 
ty •/. wyszczególnieniem po
przedniej pracy i warunków 
wynagrodzenia sk ładać do 
„Reklamy Polskiej", Warsza
wa Jasna 10 pud „Kołnierz *. 

4244

si IKAWKI POŻARNE, 0- 
grodowe, wodociągi i 
pompy, oraz wiercenie 

i kopanie studzien
dostarcza i buduje firma
Inż. Józef Schróll 

Kraków, Pawia 8/10. Tel. 1060.
Kosziorysy bezpłatnie. 4340

Taoletki kefirowe 
Tabletki mineraine
do domowego wyrobu ke
firu i sztucznych wód mi

neralnych

APTEKARZY
MOBLMEGO i' KHO&UUCH1EGO
dost8Ć można w aptekach, 

skladacb i drogeryach. 4293

no SŁUŻBY wartowniczej po- 
”  szukuje się kilkunastu 
zdrowych nieposzlakowanych 
dozorców z małą kaucyą. Zgło
szenia od 3—4 popoł. Zakład 
Czuwania, Rynek gł. 22, ł. p.

4032

Fo lw a r k  na  pomorzu. soo
mórg dobrej ziemi w iem  

150 mórg łąki, 30 mórg Jasa, 
35 mórg rybnego jeziora, 
dwór, piękny park, inwentarz 
żywy, mai iwy kompl., w tem ■ 
parowa młockarnia, stan za
siewów bardzo liobry sprze
dam za 16 milionów mk. tylko 
ro uikow . Pośrednictwo wy
kluczone. Zelma, Toruń. Byd
goska 26. 4346

o p i e g i

, K R E M

„ O S t ©
P R U S Z C Z E  Msuwa radykalnie

f l O R O ”  i  M Y D Ł O  „ O k G
99

f j ^ Z iV.Ł ZJEDNOCZONE FABRYKI MYDEŁ TUAL. 
ł ł  &  \ W YROBOW  KOSMETYCZNYCH ł ł  i ł
Józef Itfójitoniu, ki. Giłttal I Jka, Łodi, crfl. Wólczańska 117.

J
s

8”

IBglOg£l;SgW5KS53S3

ftflŁODZlENIEC, szatyn, nawią- 
*** że korespondencyę z in
teligentną, miłą blondynką 
lub szatynką, ewentualnie 
młodą wdówką, na razie w ce
lu wymiany myśli. Dyskrecya 
zapewniona. Zg’oszenia z fo
tografią do admin. .Gońca 
Krak." pod .Niebieskie oczy'.]

NA SEZON LETNI!

Hamaki, leżaki, stołki 
polowe. Kule i kręgle. 
Wszelkie przybory do 

rybołostwa
polecają 4265

Reim i Ska, Kraków

i  A l  A B "  Tew. transo.-ftandl 
J  1 S p ó ł k a  A k c y j n a  9  9

Kraków, Zarząd główny: piać IVlaryacki 9; Biuro spedycyjne: ul. Potockiego 3; 
Zarząd składów towarowych: ul. Woiska 20 

posiada w  Krakowie

DUŻE SKŁADY TOWAROWE
w  blizkości dworca towarowego, z bocznicami kolejowemi, jak też i składy 
miastowe z przywozem i odwozem ładunków własnemi samochodami

■ciężarowemi.

Magazynuje równocześnie przeszło 100.000 cetnarów towaru.
Przyjmuje na skład wszelkie towary, —  Stała taryfa.

B iu r o  p rz y ję c ia :  K ra k ó w , u i. W o ls k a  20, se te ron  n r. 87. 4449

PŁUGI MOTOROWE j
i parowe, m otory ropne, benzynowe, loko - | 

m ob.le  dostarcza ze składów 4235

f i l ' 4  A  ‘ PKZEOSIĘttlOHSTdłO  
• ® j  _ I  ąui tecnniczno-handłows 

1 1 U Lwów, Zamarstynów, 
ut. Lwowska 48.

Z dobrych NAJLEPSZE .
now e m aszyny do  p isan ia  T O R P E D O  do

starczy natychmiast ze składów

PHżttUblĘ<il0K.>TliV0 
H 1 £ | f i §  techmczno-handlowe 
1 | U  Lwów, Zamarstynów, 

ul. Lwowsiia 46.

Urządzenie tartaku P i O N ^ S F
d osta rczy  n atychm iast ui. LwowsKa 48.

» »

B ry n d z ę  ow czą i se ry
wysyła w pocztówkach 4451

Horowitz, Kraków, Zielona 12.
2 ustepcy we wszystkich m ia sta c h  poszukiwani.

TORBY PAPIEROWE
w każdych ilościach i w dowolnych rozmiarach i forma
tach z papieru białego i kolorowego, jak również papier 

z fabryk krajowych i zagranicznych dostarcza

PIERW SZA KATOLICKA FABRYKA  
WYROBOW PAPIER. W KRAKOWIE.
Ceny konkurencyjne. Dostawa natychmiastowa na miej
sce lub z wysyłką na prowincyę. P. T. Kupcom odpowie

dni rabat. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje firma 4432
A. ZEMBRZYCKł, UL. FL0RYAŃSKA 9, lei. nr. 1560.

Obiady z dwóch dań 60 Mk. 
Obiady z trzech dań 90 Mk.
ponadto K O L A C Y E  po  cenuch n.ższych

wydaje restauracya

„ODRODZENIE", Kraków,
Sław kow ska 30. 4452

L ________________________________ J

Lekarze specyaSiści
zalecają dla pielęgnowania ciałka dziecięcego

PUDER i MYDŁO BE3E bZOFM ANA.
Puder leczy wszelkie dolegliwości skórne, mydło zapobiega 

takowym. 4136

Zawiadamiam P. T. Publiczność, że p r a to w n  .p
moja prsentosiecn z ut, itrzeleckiel I. 1 i

n a  u f i f c e  H o r y a s t s k ą  L  3 6
i wykonuję

FUTRA MĘSKIE i DAMSKIE
tak z własnych jako też i powierzonych mi mate- 
ryałów. Pole- I w  różnym gatunku po

I&.CU* I nonach umiarknwflnvcł\cam również cenach umiarkowanych.

Józef E łsen .

Kazimierz Ogorzały
w Krakowie, ul. Szczepańska 11. Tel. 3004.
Hurtowny i częściowy skład drożdży spirytusowych, to- 

I warów korzennych i kolonialnych, win,.wódek i likierów 
| oraz główmy skład najlepszego mydła do prania. 4398

FABRYKA C Z E K O L A D Y
ł i n n y c h  w y r o b ó w  c u n , « r n i c z y e n

SKRZETNOŚĆ”
poleca hurtownie po ce- 
nach ko n ku re n cy jn ych

“ SWOJE W Y R O B Y  =====
w  K ra k o w ie , uB, S to la r s k a  13. 4174

' s r e b r c T s t o ł ó w b  ;
zęby sztuczne (nawet połamane oez złota), piatynę 

j 1 wszelka biżuteryę *  puje po najwyższych cenech
z e g a r m is t r j  M E L C E R

Kraków, ulica Sławkowska L 16 (obok magazynu 
broni). 4059

4!)0 posaił
dla nauczycieli szkół powszechnych

W ym agane: ukończenie 6 klas szkoły śrenmei 
lub seminaryum nauczycielskiego. Kandydaci 
i kandydatki winni do c. 20 lipca r. b. składać 
podania z odpisami świadectw szkolnych oraz ż y 
ciorysem  i świadectwami zdrow ia, m oralności 

i z dotychczasowe; pracy pod adresem :

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Warszawie, Plac Napoleona nr. 8. 419?

C E R A T Y H i  s t ó f Y

i meble 
P rz tt lt ie rad fa  gum ow e 

O b c a s y  g u m o w e
SPRZEDAŻ H U R T O W N A  2 DSTA3LIC2NA

A. NUSSBAUM
Te l. 1358. Kraków, Dleiia 45. T e l.  1358.

urn—

Kraków, Sławkowska 11
Telefon 2157.

D zia ł handlow y (im port— eksport)  
Dzia ł p rzem ysłow y  
D z ia ł naftow y
Dział materyałów b u d o w l a n y c h  (waono,
cement, płyty asbestow e (dachów&i) itdj

Z a s t ę p s t w a :

Wiedeńskiej fabryki samochodow, przedtem GRAF 
i STIFT, Wiedeń —  na w ozy osobow e. 

łfGCH£?TU“ łącznie z firmą Kaden i Ska. 4225
e b b p b b b e w h b m e h u b I

W y d aw ca ; W  u stę p s tw ie  S p ó łk i W y d a  w odnej „Goniec K ia k o w o k l"  Sp. z o. o,s M a r y  a a  Fontann , R e d ak to r  odpow.s L u d w ik  G ra n u i.
D ru k a rn ia  L m t e r a  w  K ra k o w ie  ^  " ---------------


